35. 


NT. 


Prawica czy lewica? 


I. 
s Kraków, 7 lutego. 

I'o rządach secyalisrycznych pozostała nam 
ordynazya sejmowa. Napisał ją na kolanie mi- 
nister Thugutt, nie troszcząc się Ani 0 rzeczyw i- 
sty stan społeczeństwa, ani o potrzeby państwa 
i spesób ich zaspakajania. Teorya obca, nigdzie 
niewypróbowana, została przeniesiona żywcem 
do życia i dała rezultat opiakany. 

Wszystkie ordynacye wyborcze mają to do 
siebie, że wybrane na ich podstawie pierwsze 
parlamenty są słabe i nieudolne, obciążone wie- 
loma chorobami dzieciństwa. Z biegiem czasu 
wyrastają one z tego okresu niemocy. Stwarza- 
ją sobię swoiste formy działania. Przystosowują 
się do zadań. Potrzeba na to jednak: długiego 
czasu, kilku co najmniej kadencyj, t. j}. co naj- 

niej kilkunastu lat. Zapewne więc i z naszej 
owdynacji sejmowej wyszedłby z czasem Sejm, 
zdolny wytrzymać krytykę. Ale nie jest nim ani 


następny. 

Tymczasem objektywne zewnętrzme i we- 
wnętrzne warunki, wśród których wypada nam 
budować od fundamentów nasze państwo, są 
tego rodzaju, że określonego terminu zwłoki nie 
dają. Państwo nie może czekać ani z ustale- 


pod racyonalną politykę zagraniczną, ani ze 
swoim ustrojem wewnętrznym, ani' wreszcie 2 
najważniejszemi kwestyami socyalnemi i eko- 
nomicznemi, zanim w szeregu zmamowanych 


tkien. 

Wszystko to musi być rozstrzygnięte zaraz, 
niezwłocznia wśród najcięższych i najmniej 
przejrzystych okoliczności, wśród których z 


. 


wprawy, 


«le w naszym Sejmie suwerennym! 


Płynące stąd niebezpieczeństwo jest tem 


Rzeczy źie rozpoczętej grozi zmarnowanie na- 
najbardziej powołane. 


właściwie skonstruowanego Sejmu, jako jedy- 
nego źródła władzy państwowej. A 54 te nie- 
bezpieczeństwa tak wiełkie, że najsilniejsze 
stronnictwa, czy to z powodu jasnego rozumie. 
nia sytuacyi, czy też tyłko instynktem wiedzio- 
ne, unikają wzięcia na siebie większej lub zgo- 
ła calej odpowiedzialności za losy państwa, za 
fdecjzyc o tych losach. Wszyscy dążą do two- 
zenis, koalicyj, w których jedni. mogliby cho- 
wać się za drugich, w których rysunek syste- 
mu odpowiedzialności politycznej  zacierałby 
ię o ile możności jak najwiecej, Obok czysto 
izycznej liczebnej słabości stronnictw działa 
u także ich słabość wewnętrzna ideowa. Wy- 
tika oma z niejasnego ich i nieszczerego Sto- 
anku do haseł, o których byłoby za wiele po- 
iedzieć, że panuja, o których jedńak potrze 
a powiedzieć, że eiążą i — krępują. 

Dla prawicowych, imperyalistycznych na- 


ARYAN DUBIECKI. 


e wgpomnień katorgi sybayjsij. 


(Ciąg dalszy). 


Mnie zaliczono do grupy, 2 trzydziestu kilku 
ób złożonej, którym rozdano kilofy i duże 
gi żelazne. Wskazywało to, iż coś mamy 
zbijać temi ciężkismi narzędziami, ale gdzie 
co rozbijać, czy też wydostawać, nie mieliśmy 
ajmniejszego pojęcia. Grupe naszą prowadził 
ozak, rajniższej rangi oficer, nieokrzesany, 
«cz piezły człowiek, nazwiskiem Tuskin. On 
starszy odeń latami i urzędem, również oficer 
ozaków syberyjskich, Łytkin, tworzyli w da- 
ej chwili jedyna zwierzchność tej karnej osa- 
y. Pierwszy czuwał nad więźniami i ich ka- 
orżną robotą, drugi był dowódcą straży, zło- 
onej z kiłkudziesięciu załedwie żołnierzy, od 
ardzo dawna w wojsku służących, kwalifiku- 
cych się raczej do służby pozafrontowej, lub 
o zupełnego wypoczynku. a przytem źle uzbro- 
nych w karabiny skałkowe, nie do użycia... 
gł ich obu naczelnym zwierzchnikiem niejaki 
arkow, wcjskowy wyższej rangi, noszący ty- 
komendanta. od niedawna na tem stanowi- 
zn. ale nie n.ieszkajacy stale w Siwakowej (to 
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niem swych granic, ani z położeniem podstaw, 


kadencyj Sejm nie wykształci się do tego sto-| 
pnia, aby te wszystkie zadania mógł rozwią-|ko silę polityczną. Potrzeba jednak wysnuć z 
zywać z rzeczywistym dla przyszłości poży- |tego konsekwencye i powiedzieć sobie 


największym tylko trudem  oryentowałby się,zwolić jej działać. W tym celu jednak potrze-| 


*wieceny polityk. Cóż mówić o przeciętnym po-; 
|eek, jakąs llasyfikacyę części, potrzeba wre- 


Wszystkie te niebezpieczeństwa wynikają | <oć. Potrzeba im tylko pozwolić 
dla naszej młodej państwowości ze strony nie-| zkód i ograniczeń zakupywać grunta, wyła- 
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szych żywiołów, demokracya i jej konsekwen- 
eye są przysłowiową Hekubą. lewicowe zaś i 
rzeczywiście demokratyczne żywioły muszą 
wchodzić w mniej lub więcej miezręcznie ma- 
skowane kompromisy z dążeniami imperyali- 
uma, Żadne stronnictwo nie ma odwagi wystą- 
vić bef przyłbicy w szvankach, z rozwiniętym 
w calej pełmi sztandarem ideowym, bo żadne 
nie ufa w gruncie rzeczy dojrzałości politycznej 
społeczeństwa i jego rzeczywistemu przywiąza- 
wu do haseł czy to nacyonalistyczno-imperya- 
ustycznych, czy też demokratycznych. Wszyscy 
są w poszukiwaniu kompromisów. Nikt mie sta- 
wia swojej ceny jako stałej i niezmiennej. Ka- 
„ły wystawia w swoim kramiku partyjnym to 
„ylko, o czem sądzi, że chwyci przechodniów 
za Oczy, że się spodoba i zwabi klientów. Ale 
„eż kazdy strzeże się powiedzieć jasno i wyra- 
zmie, jaką wagę i jaką wartość przywiązuje do 
ego swego towaru. Wszystko jest do wolnego 
targu. Ludzi i stronnictw, hołdujących zasa- 
dzie »tu jestem i tu zstanęs nie mamy 
niestety. Brakuje więc punktów stałych w 
poltyce, dokoła których mogłoby się zacząć 


obecny Sejm, ani nie będzie zapewne także i|voś krystalizować stałego i jasnego. O nikim 


nie można powiedzieć, że to jest jego ostatnie 
słowo ua prawo lub na lewo. Wszystko drży, 
urzęsie się, płynie. 

Jedyną siłą wyraźną jest w życiu publicz- 
nem egoizm chłopski. Przy całej odrazie, jaką 
u wielu fakt ten musi budzić, potrzeba jednak 
rozumieć dwie rzeczy; po pierwsze, że historya 
nie da się cofnąć, powtóre, że historya nie 
czyni przeskoków. Jeżeli ewolucya warunków 
historycznych doszła do punktu, w którym pa- 
nować ma lud, jako masa, to potrzeba się po- 
godzić i uznać ten chłopski stanowy egoizm ja- 


wyTra- 
źnie, że przystępujemy do budowy Polski 
uhłopskiej, skoro innej nie można. Potrzeba do 
rydwanu państwowego wprządz tę siłę pocią- 
s0wą, którą egoizm chlopski reprezentuje i po- 


się chłopem polskim, wprowadzić jakiś porzą- 


szcie nauczyć się odróżniać, gdzie w niem gło- 


ci, wrołcy i średni i mali. Polityka, na intere- 


wet, kiedy w późniejszem stadyum swego ro-|:ach wielkich chłopów oparta, jest najłatwiej- 
wwoju z rąk niepowołanych przejdzie w ręcejszą, lacz zarazem najbardziej reakcyjną. Inte- 


esy te bowiem najłatwiej stosunkowo zaspo- 
bez prze- 


Jować te ekspanzye gospodarcze, którą w nich 
konjunktura wojenna wytworzyła, a potem 
potrzeba spokojnie i ze zrozumieniem spoglą- 
dać na przystosowywarie się całej psychologii 
chłopskiej do zmienionego stosunku sił w spo- 
łeczeństwie, W czytankach szkoluych opisuje- 
my biesiadę królów u Wierzynka, widząc w tem 
objaw rozwoju i potęgi mieszczaństwa. Nie 
dziwmy się, ża z czasem w czytankach znajdzie 
się opis n. p. wesela w Wierzclosławicach. Bo 
ono oznacza tosamo w odniesieniu do wielkich 
chłopów. 

Interesy małych chłopów są inne i trudniej- 
sze do zaspokojenia. Potrzebaby do tego całe- 
go wielkiego przewrotu ekonomicznego i 60- 
almego, którego się nie dekretuje. Zależą one 
od siły ciśnienia nowoczesnej powojennej de- 
mokracyi w całym świecie. Tylko fakta, tylko 
wypadki pozwolą je zmierzyć ostatecznie. Na 


t 

była razwa naszej karnej osady). Przebywał on 
pospolicie w niezbyt odległem mieście, w Czy- 
cie, gdzie bawił się wciąż pijatyką i kartami, 
do swych zaś obowiązków wpadał tylko na 
| chwilę. co dni kilka, wpadał pospolicie na wpół 
pijany, ferował jakieś surowe wyroki, £% powo- 
‘du win zie popełnionych lub urojonych, i zni- 
kał, by w dalszym ciągu bawić się w mieście, 
Ten Markow — »prawdziwy rosyjski czło- 
więka — panem był losów i życia kilkuset pol- 
skich skazańców. osadzonych na katordze w Si- 
 wakowej. 


| Przejście od bramy więziennej do miejsca ro- 
bót w ewym dniu trwało niedługo. Szliśmy 
z cskarGami i żelaznymi drągami szybko, mróz 
bowiem był silny. O kilkaset kroków od bramy 
|więziennej, nad spadzistem wybrzeżem rzeki 
lrgcdy, która jest macierzą wód słynnego Amv- 
ru, ustawił nas Tuskin i odszedł, poleciwszy, 
abyśmy rozbijdi zamarzłe wybrzeże kilofami 
„i rzueali bryły ziemi na lód, gdzie znowu inna 
grupa naszych galerników miała kruszyć wiel- 
kie bryły na miejscu, zapewne dlatego, aby 
(ułatwić na następną wiosne wezbranym wodom 
rzeki spławienie owych szezątków urwiska do 
, Wschcdniego oceanu. 

Zadanie było dość ciężkie, gdyż narzędzia 
do rczhijania okazały się tepe. ziemia zaś zmar- 
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razie niema potrzeby troszczyć się o tę wicl- 
kość. 

Aby jednak te wszystkie procesy układania 
dę nowych sił społecznych . w nowe stosunki 
mogły odbywać się bez szkody dla budującego 
się państwa, nie należy dopuszczać do łączenia 
obu tych czynności takiego, iżby mięszały się 
ze sobą i jedna drugiej przeszkadzała. Wpraw- 
dzie państwo jest — jak uczą niektórzy — OT- 
minizacyą panowania jednej klasy nad innemi, 
,adlnak jeżeli nawet tak jest, potrzeba wytężyć 
wszystkie siły, aby działanie tego prawa, je- 
żeli ono nawet jest prawam rzeczywiście, przy- 
najmniej na jakiś czas zawiesić. Nie spierajmy 
się o to, kto w naszym domu państwowym bę- 
dzie zajmował najlepszy apartament, kto w nim 
będzie miał prawo poboru czynszów, ale buduj- 
my sam dom bez względu na to, komu w przy- 
szłości wypadnie do zamieszkania poddasze, a 
komu suterena. 

Znajdujemy się w fazie budowania w dosłow- 
wnem znaczeniu. Pierwszy głos muszą tu za: 
em mieć nie lokatorowie, ale budowniczowie, 
vez względu na to, do jakiej partyi przyszłych 
lokatorów xażdy z tych budowniczych osobi- 
cie należy lub będzie należał, Potrzeba nam u- 
sządzić administracyę polityczną i skarbową, 
potrzeba zorganizować komnnikacye, potrzeba 
tysiąc rzeczy dokonać, aby państwo stało się 

- państwem. 

W takim zaś stadyum pytanie — prawica 
czy lewica? wydaja się nam wogóle bezprzed- 
miotowem. Ani bowiem prawica, ani lewica nie 
*4 dość silne, aby zadania techniczne budowy 


utego 1920. 
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państwa mogły połączyć ze swojemi własnemi 
celami. Okazało się to już dowvodnie. Okazuje 
sę na każdym kroku i każdego dnia. Potrzeba 
więc ponmadpartyjnego rządu fa- 
chowego. Tyie się już o tym rządzie facho- 
wym nagadało i napisało, a jednak przy każdej 
sposobności okazuje się, że się jeszcze ciągle 
wzajemnie nie rozumiemy, skoro pytanie „pra- 
wica czy lewica?“ może być znowu postawione. 
Jest inna rzecz, czy rząd fachowy, przy ta- 
kim jak nasz Sejmie i przy tej grze sił polity- 
cznych, potrafi się utrzymać, działać, budować? 
Fo pytanie naieżałoby stawiać. W tem pytaniu 
howiem tkwi centralne zagadnienie naszego ży- 
cia: kto zbuduje nam jakiekolwiek państwo, 
nie prawicowe czy lewicowe, ale poprostu — 
państwowe, t. j. z administracyą sprawną, z 
systemem podatków odpowiednich, z walutą, 
posiadającą siłę kupna, z komunikacyami, z 
ezpieczeństwem wewnętrznem i, zewnętrznem. 
Między prawicą s lewicą musi się też gdzieś 
znaleźć jeszcze trzeci czynnik, ani prawicowy 
ani lewicowy, ałe — państwowy, któryby 
zdołał skupić w sobie tyle siły, aby potrafił 
dtrzymać rząd niezależnie od gry sił partyj: 
nych, ponad cahosem interesów, dążeń i tych 
wszystkich jednodniowych kompromisów, w 
które wszyscy wchodzą ze wszystkimi, stara- 
` się na własną rękę łagodzić skutki wałki 
wszystkich ze wszystkimi. 
Wszyscy, którzy tę konieczność nieodzowną 
rozumieją, oglądają się na naczelnika państwa, 
od niego oczekując spełnienia tego zadania. 
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Przed doniosłą odpowiedzią. | 


Udezwa Sowietów 


do narodu pilskiego. 
Wiedeń, 7 lutego (Te). wł.) Donoszą iskvo'vo 


doświadczony i wszechstronnie 0-|ba w to ogromne „collectivun", które nazywa z Moskwy: 


Wszechrosyjski centralny komitet wykonaw- 
czy zwraca się z odezwą do narodu poiskiego 


i w spawie pokoju. Nawiązując do dwukrotnych 
większe, że właśnie idzie tu o kładzenie funda-|wa, a gdzie inne części. Nie wystarczy powie-, oficyalnych not pokcjowycn rządu sowietów 3 
mentów, o ustalenie punktów wyjścia. Biędy |dzieć sobie, że prowadzimy politykę chłopów, 
popełnione w samych założeniach są najwud-| potrzeba jeszcze zdać sobie sprawę z tego — 
niejsze do naprawy, najuporczywiej trwające.| jakich mianowicie chłopów. Są bowiem rozmai- 


gruunia i stycznia, odezwa wypowiada się, że 
nieprzyjacieie mas pracujących, niszadowoieui 
jeszcze 5-letnim roziewem kawi i zniszczenie, 
chcieliby znowu podjudzać przeciw sobie dwa 
narouy, które dia wielu względów mogłyby 
pozostawać tylko w przyjaznych stosunkach 
ze sobą. Francyi i Angiii nie powiodło się pod- 
judzić Fintanayę, lniianty i Estonię przecew 
xxoSyi, diatego Starają się one teraz uczynić to 
z roiską. Naród rosyjski i naród puiski znosiiy 
wspólnie przez przeszto wiek tyranię caratu. 
Jest zrozumiałem, że niektórzy Pelacy: upatrują 
w kRosyanach jeszcze dawniejszych poddanych, 
którzy na rozkaz cara gnębir naród polski. — 
Teraz jednakże miałavy Polska do czynienia 
tylko z Kosyą robotników i wieśniakow, któ- 
rzy zę wszystkimi narodami chcą żyć w poko- 
ju. Kosya zwsaca się do Polski w uroczystych 
słowach, aby wyjaśnić wszelkie kłamstwa i nie- 
porozumienia. Ni„przyję.ciele Rosyi są także 
nieprzyjaciółui oiski. kttosya sowietów nigdy 
nie myślała o zdobyczach w Polsce. Zbrodm 
caratu i rosyjskiej burżuazyi nie można przy- 
pisać Rosyi sowietów. Rosya Bowietuw od 
pierwszej chwili uznała niezawisłość Polski, 
bez żadnej ukiytej myśli. Naród rosyjski pra- 
gnie takiej organizacyi światowej, któraby nie 
czyniła wojny koniecznością. Diatego Rosy» 


zrzekła się wszelkiej agresywnej polityki i sta- 
ra się w drodze ustępsiw przyjść do pokoju z 
kapitalistami angielskimi i francuskimi. Małym 
państwom kresowym, jak Estonia, poczyni się 
jak najdalej idące ułatwienia, a to wszystko w 
tym celu, aby ludowi roboczemu dać pokój. -- 
Polacy muszą ostatecznie zrozumieć, że pokój 
z mimi jest szczerym ji najsilniejszym zamiarem | 
rosyjskich robotników i wieśniaków. Zwycię- 
żywszy wojska iKŃołczaka, Deuikima į Judeni- 
czą, klasy robi<ze Rosyi pragną tylko jednego, 
a to, aby nie dopuścić to panowania jednej 
klasy nad arugą. Wszetka zewnętrzna polityka 
zdobywicza podkopałaby zasady idei sowie- 
ckich. Woiność Polski jest koniecznym warua- 

kiem wstępnym do swobodnego rozwoju Rosy. 

Przekształcenie Polski leży w interesie je) 

własnych mas roboczych. Centralny Komitet 
Wykonawczy robotników, żeinierzy i wieśnia' 

ków Rosyi, najwyższy autorytet, reprezentują- 

cy masy robocze, zatwierdza propozycyę poko- 

jową rządu sowietów z 28 stycznia. Wzywa on 

naród polski, by wreszcie zaniechał nieufności 

do Rosyi, aby zakończyć krwawą wojnę I aby 

oba te narody wspólnie podjęły inną wojnę 

przeciw owym siłom, kióre je gnębią, jak zini- 

no, głód, tyfus i bezrobocie. Centralny Komi- 

tet Wykonawczy: przesyła swe najszczersze po- 

zdrowienia narodowi polskiemu, który gnębie- 

ny był przez carat i przez jego burżuazyę, a 

przez wojnę jeszcze więcej ucierpiał niż jaki- 

kolwisk inny naród. Wyraża on siine przekona- 

nie, że przez pokój pomiędzy obu sąsiednini 

narodami wytworzą się najserdeczniejsze i naj- 

lepsze stogsumiki. 


znięta, niby skała, a cała robota FWP" Zimno stało się 


Chedziło przedewszystkiem władzom, by Pola- 
cy katorżniey rzeczywiscie pracowali, pracy 
zaś pożytecznej, szczególnie w mizsiącach zi- 
mowych, rie mogli wynaleść. 

Praccwaliśmy dzisń cały z rozmaitym, mniej- 


4 
zbyt dojmującem. 
Głód dckucza... 

Znpiecierpliwienie z szeregu skazańców prze- 
szło do żcłnierzy. Zbiedzeni i zziębnięci, goto- | 
wi byli co prędzej odejść, oczekiwano jedynie 
inicpyatywy więźniów. W naszem gronie nie zdo- 


szym, bądź większym wysiłkiem, z przerwą na |byto się na taką inicyatywę; odpowiadało to 
obiad, na który do naszych legowisk więzien- |najzupełriej psychice polskiego skazańca, któ- 


nych nas odprowadzano. Rezultat robót stosun- 
kowo niezbyt pokaźnie się przedstawiał. Z 08- 
kardami, kilofami nie umiano się należycie ob- 
ckcdzić: niejeden pierwszy raz w życiu miał 
z niemi o czynienia. Do takich i ja się zalicza- 
łem. Kilof znany mi był glównie z sielansk Zi- 
nicrowicza. Patrząc na wysiłki kolegów i wła- 
sną marna robotę, przesuwały się mi w myśli 
wyrazy sielankarza lwowskiego: »jedni tłukii 
ciężkimi furtę taranami — niektórzy dziurawili 
ścianę kilofamie... Obchodzono się z narzędzia” 
mi rieumiejętnie; ktoś skaleczył się oskardem, 
inni nie byli w ztanie ani skutecznie >dziura- 
wić« ziemi, ani też większy odłam wybrzeża na 
lód stcczyć. 

Dzień zimowy wreszcie dogasał. Dozorcy ro- 
bót na miejscu nie było. Miał przyjść ów chorą- 
ży kozacki, Tuskin, który nas przyprowadził 
i cbejrzeć dokonane roboty Nie nadchodził 
wszakże. Bez jego pozwolenia odejść nie mo- 


|gliśmy. Niecierpliwiono się. Rozpoczynał się 


ry przeważnie umie znosić ze spokojem wszyst- 
kie nfstępstwa surowych wyrcków, nie targa | 


krępujących ge więzów; osładza mu dolę myśl | tow. 


o wielkiej idei niepodległości ojczyzny, co przy- 
świecała jego życiu... Moskiewska psychika te- 
go rie posiada. c 

W ówczesnem jednak gronie, pracujących 
nad sdzinrawieniem« wybrzeża, przypadek 
zrządził, iż, oprócz Polaków, znalazł się jeden 
Moskal. Przypadek, powiadam, gdyż wśród »po- 
lityczuych« więźniów nie mieliśmy ani jednego 
politycznego skazańca Moskala. Przed niewie- 
lu dopiero tygodriami przywisziona i wśród nas 
csadzono jakiegoś rosyjskiego liberała, nazwi- 
skiem Bołot, czy też Bołotow. Kto on był, skąd 
przybył i za co dostał się do katorgi, nikt nie 
wiedział i wogóle mało był znany. Otóż w owym 
dniu pracy nad wybrzeżem był ów Bołotow. 


O zmierzchu powiał wiatr od wschodu, chmur- | 


ny przcz dzień cały horyzont nieco się rozja- 
śnił. gwiazdy zaczęły się ukazywać. Wówczas 


Przed odpowiedzią na propozycje bolszewidkie, 


Warszawa, 7 lutego (Tel. wł.) Z kół miaro- 
dajnyech donoszą, że odpowiedź rządu poiskie- 
go na propozycye pokojowe bolszewików bę- 
dzie gotowa jeszcze w bieżącym tygodniu. Od- 
powiedź ma zawierać cały szereg warunków, 
po których przyjęciu rozpoczną się dopiero e- 
wentualne rokowania z rządem sowietów. 


Bezwzgiędna tajemnica. 


Warszawa, 7 lutego (Tel. wł.) Na. dzisiejszem 
posiedzeniu komisyi zagranicznej i apraw woj- 
skowych zaszedł charakterystyezny wypa- 
dek, mianowicie posłowie wyrazili życzenie, aby 


* 
` 


| pismo, któreby zamieściio uwagi o toku obrad 


komisyi, ulegio konfiskacie a nawet zawiesze- 
niu. Rząd przyobiecał wykonać to życzenie 
bezwzgiędnie. Zaznaczyć należy, że stanowisko 
komisyj zagranicznej wywołane zostało nie- 
dyskrecyą, jaką popełniały niektóre dzienniki 
w stosunku do poufnych posiedzeń komisyj. Że 
swej strony zaznaczyć musimy, że niedyskre- 
cya dzienników wywołana została niedyskrecyą 
posłów, którzy swoim organom partyjnym u- 
azielają intormacyj i tem samem zmuszają in- 
ne dzienniki do wydostawania tych informacyj 
inną drogą, co wpiywa czasem na ich nieści- 


słość. 
Stanowisko P. S. L. 


Berlin, 7 lutego (Tel. wł.) »Berl. Tagoblat: « 
zamieszczą wywiad swego korespondenta war- 
szawskiego Ledertra z posłem Janem Dąpszini. 
Poseł Dąbski twierdzi, że P. S. L. nie stoi na 
stanowisku bezwzględnego zwalczania rządu 
sowietów w Rosyi i że Polska prowadzić będzie 
wojnę tylko do chwiii uwzględnienia odpowie- 
dnich warunkow pokojowych. Polska nie jest 
socyalnym lecz politycznym wrogiem Ro- 
syi i politykę swą prowadzić będzie zgodnie z 


: aliantami zachodnimi. 


Prasa aiterjadsid 6 piopażycji Sowieliw. 


Zurych, 7 lutego (Tel. wł.) Jak tu donoszą, 
prasa nowojorska interesuje się żywo propoz;- 
cyą bolszewicką, uczynioną Polsce. Przeważ- 
na część dzienników wyraża przekonanie, że 
Polska powinna pójść za głosem swego ludu i 
swoich interesów. bolszewicy proponują Polsce 
pokój dlatego, aby uwolnić się od najgłówniej- 
szego obecnie nieprzyjaciela i zmusić tą drogą 
z "gp koalicyjne ao uznania władzy sowie- 

iej. 


inaa [ùs fań r 
Miiierdad 0 polityce zagranicznej. 
Wiedeń, 7 lutego (PAT). Donvszą z Paryża 
pod datą 6 bm. o posiedzeniu komisyi spraw 
zagranicznych, że Millerana, składając spra- 
wozdanie o polityce zagranicznej, oświadczył, 
iż w sprawie traktatu wersalskiego rząd jest 
zuecyaowany zmusić Niemcy do wykonania po- 
stanowień tego traktatu 

W sprawie polityki Francyi wobec Rosyi o- 
świadczył Millerand, że będzie kontynuowana 
polityka, prowadzona przez p. Cienienceau. To 
stanowisko zgadza się z uchwałą, powziętą w 
listopadzie 1919, w peinem porozumieniu ze 
sprzymierzeńcami, Gdyby pańsźwa, nowo po- 
wstałe w sąsiedztwie Rosyi, zosłały przez Ro- 
syę sowiecką zaatakowane, sprzymierzeńcy 
dadzą im ponoc. Przyrzeczenia takiego już do 
trzymali, dając Polsce broń ìà materyał wojen- 
ny, aby się mogła bronić. 


Bełctow, człowisk młody, lecz znacznej tuszy, 
o głosie donośnym, zawołał po rosyjsku, rzuca- 
jąc przytem parę przekleństw pod adresem 
wszystkich władz i urządzeń państwowych, że 
już należy wracać do więzienia... Wezwanie w 
forwie zbyt przekonywującej a w języku urzę- 
dcwym, nie napróżno przebrzmiało. Znalazło 
echo w umyśle zuużonych żołnierzy, tworzą- 
cych naszą straż — oni pierwsi ruszyli, za ni- 
mi rarlismy wszyscy, na czele szedł ów Boło- 


- 
Zaledwie zrobiliśmy kilkaset kroków w tym 
powrocie do cieplejszych kątów naszych lego- 
wisk, gdy z poza węzła jakiegoś budynku uka- 
zała się znana twarz Tuskina. Nim do nas do- 
szedł, już się roziegał jego głos gniewny 

— Co w? bunt, bunt! Jak ośmieliliście się 
bez pozwolenia? Rozkazałem czekać, aż zoba- 
czę, ceŚcie zrobili... Idźcie do kancelaryi, tam 
zapiszę nazwiska buntowników... 

Udaliśmy się więc do kancelaryi, gdzie zapi- 
sano nazwiska nasza, poczem, mocno znużeni, 
wróciiśmy do swdich mieszkań, nie myśląc 
o tem, że to jeszcze nie koniec tej niespodzia- 
nej przygody, że sprawa ma być przedstawiona 
komendartcwi, gdy nadjedzie. - - 

(Dok. nast.) 
nna Z 
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Liwiniw o ushee cniech niemieckich 

Gdańsk, 7 lutego (PAT). »Danziger Zeitung« 
donosi z Kopenhagi: 

Przedstawiciel Rosyi sowietów Li'winow o- 
świadczył korespondentowi Biura Reutera, że 
Niemcy wszelkimi środkami usiłowali wywołać 
i zaostrzyć konflikt między Polską a iRosyą, ce- 
lem osłabienia Polski w interesie Niemiec. 


Rytytikicyi pokoju z Estoni.. 


Wiedeń, 7 lutego (PAT). Donoszą z Moskwy: 
Centralny komitet ratyfikował traktat pokojo- 
wy z Estonią i polecił komisarzowi dla spraw 
zagranicznych uwiadomić o tem rząd: estoński. 


Sacysliści czescy a Rosva, 

Wiedeń, 7 lutego (PAT). Donoszą z Pragi 5 
lutego: 

Klub socyalno-demokratycznych członków 
Zgromadzenia narodowego oświadczył się wczo- 
raj za natychmiastowem podjęciem stosunków 
handlowych, gospodarczych i politycznych z 
rosyjskim rządem sowieckim. 


Rumunia nie chce wojny. 

Lwów, 7 lutego (PAT). Z Bukaresztu donc- 
szą: 

Ludność rumuńska nie chce dalszej wojny 
z bolszewikami. Nastrój ten przejawia się coraz 
wiu+czniej, a wywołany został długą wojną i 
niedostatkami w wyekwipowaniu żołnierzy ru 
mruńskich. Szczególnie partya robotnicza żąda 
rokowań z Rosyą bolszewicką. Ludność oba 
wia się także, że w razie dalszej wojny bolsze- 
wiey mogą łatwo wtargnąć na terytoryum ru- 
muńskie z powodu małej odporności zmęczo- 
nych żołnierzy rumuńskich. 


Stanowisko Labour Party. 


Paryż, 1 lutego. (Tel. wł.). »Temps« ogłasza 
odezwę przedstawicieli umiarkowanego skrzy- 
dła angielskiej =partyi pracy«. Odezwa ta wzy- 
wa rząd angielski do wznowienia nie tylko sto- 
sunków handlowych. ale także zawarcia pokoju 
z Rosyą sowiecką. Jeśliby bolszewicy działali 
zaczepnie przeciw Polsce, byłoby to z ich stro- 
mv jedynie odpowiedzią na zaczepuość Polski. 
Jeżeliby nawet obecny rząd obiecał Polsce po- 
nioc, to przyszły rząd nie byłby obowiązany tej 
obietnicy dotrzymać. 


Envżr pisza przecie kodlicgi, 

Wiedeń, 7 lutego (PAT). »Matine podaje z 
dobrze poinformowanego źródła, że wczoraj 
badezezły do Paryza wiadomości o akcyi Mło- 
doturków pod główną komendą Envera paszy 
przeciwko koalicyL Wedle tych wiadomości o- 
bejmują siły zbrojne Młodoturcyi 35.000 żołnia- 
rzy. Enver pasza miał oświadczyć, że agitacya 
przeciwko koalicyi w Aserbejdżanie, Dagesta- 
nie, Turkestanie i części Afganisianu miała 
pełny sukces. Jest on także pewny poparcia zə 
strony bolszewików rosyjskich. 


Kuszenia kontrrewolucyi. 


Praga, 7 lutego. (Tel. wł.)  »Sławianskaja 
Zajac w artykule wstępnym ponownie prze- 
strzega, że Polska potrzebuje poparcia Rosyi 
w razie nowej wojny z Niemcami o Poznań, 
Sląsk i Gdańsk. Dlatego pismo to nie uważa za 
właściwe odrywanie przez Polskę ziem rosyj- 
skich (?), a chwali tych »realnych= polityków 
polskich, którzy chcieliby dojść do porozumie- 
uia z Resyą i udzielić jej pomocy w walce z bol- 
szewikami. 


Losy armii Denikina. 


Lwów, 7 lutego. (Tel. wł). »Hromadska Dum- 
ka« dowiaduję się, że armia Denikina została 
rozbita w puch, a materyał jej i broń wpadły 
bądź to w ręce bolszewików, badź to powstań 
ców ukraińskich. Denikin złożył dowództwo, a 
sztab jego i jen. Schillinga przeniósł się do ja- 
kiejś miejscowości na Krymie. 


fenya przyjmuję zagt zzżenia amerykańskie, 


Paryż, / lutego. (PAT). Agencya Havasa do- 
nosi: Paryski korespondent +Timesa: dowiadu 
sie, że rząd francuski postanowił przyjąć za- 
strzeżenia, sformułowane przez senat amery- 
kański odnośnie do traktatu pokojowego. 


Miedzynarod. ko terencya. pokoj20n. 
Wiedeń, 7 lutego (PAT). Tel. Comp. donosi 
z Nowego Jorku: 
Rząd amerykański oświadczył swoją goto- 
wość bez zastrzeżeń do wzięcia udziału w mię- 
dzynarodowej konferencyi pokojowej. 


iomuanikat wojenny. 


Warszawa, 7 lutego (PAT). Komunikat szta- 
bu jeneralnego wojsk polskich z dnia 6 bm.: 
Front lite wsk o-białoruski: Po po- 
konaniu i rozbiciu oddziałów bolszewickich 
wojska nasze i łotewskie stanęły na linii rzeki 
Swiniuchy, jeziora Oswoja, Kochanowicz i mia- 
stem Dryssy. Oddziały grup jen. Lasockiego 
smiatym wypadem na wschód od Lepla rozbily 
stojący tam pułk bolszewicki, biorąc stokilka- 
dziesiąt jeńców. Na reszcie frontu spokój. 
Front wołyński: Prócz ożywionej dzia- 
łalmości oddziałów wywiasłowczych akeyi bo- 
jowej nie było. 
Pierwszy zastępca szefa sztabu jeneraln. 
Kuliński, pułk, sztabu jen. 


Rewindykacya ziem polskich 


na zachodzie. 


POCHÓD NASZEGO WOJSKA. 
Gdańsk, 7 lutego (PAT). Wojska nasze, któ- 
re dotychczas postąpowały na Pomorzu w kie- 


. 


runku północno-zachodnim, obecnie po zajęciu 
lini Tezew, Starogard. Kościerzym postępować 
będą w kierunku północnym de morza. Pochód 
odbywać się będzie na całej linii i wszystkiemi 
drogami, tak że oddziały, naszych wojsk wejdą 
do każdej niemal wioski. 


ZWIĄZKI POŁAKÓW W GDAŃSKU. 
Gdańsk, 7 lutego (PAT). Uudbyło się tu ze- 
branie związku urzędników kolejowych Pola- 
ków oraz Związku robotników kolejowych Po- 
luków w Gdańsku. Na zebraniu tem uchwal>- 
no połączyć się z polskim Związkiem kolejo- 
wym w Warszawie. 


PRZED PRZYJAZDEM KOMISARZA 
POLSKIEGO. 

Gdańsk, 7 lutego (PAT). Jenerainy kiomisarz 
rządu polskiego, Maciej Biesiadedki, przybędzie 
tutaj w niedzielę przed południem. Na dworcu 
urządzone będzie uroczyste przyjęcie. Na dwor- 
cu pojawi się dotychczasowy deiegat rządu pol- 
skiego p. Jełowiecki. wrae z członkami i urzę- 
dmikami delegacyi, oraz przedstawiciełami tu- 
tejszych towarzystw ti uwiązików polskich. 
wreszcie ludność polska. Tegoż dnia ma przy- 
jechać do Gdańska wysoki komisarz ententy 
Tover. 


ZUCHWAŁA DYREKCYA POLICYI. 

Gdańsk, T mtego (PAT). »>Dziennik Gdań- 
ski« donosi: \ 

Tutejsza dyrekayva. policyi wydaje rozkaz 
śledzenia firm polskich oraz poleca, by w da- 
nym razie policya usuwała napisy polskie z 
ulic Gdańska, gdyż napisy te psują wygląd 
miasta. 


PROTEST NIEMIECKI. 

Berlin, 7 lutego (PAT). +Berliner Abendpost« 
donosi, że rząd niemiecki wystąpił do rządu 
polskiego z portestem przeciwko rzekomemu 
przerwaniu przez Polskę na Pomorzu komuni- 
kacył między Prusami Książęcymi a Niemcami. 


ZAJŚCIA W GLIWICACH. 

Wiedeń, 7 lutego (PAT). Donoszą z Berlina 
o zajściach w Gliwicach wedle »Vossische Zei- 
tunge: A 
Jakkolwiek Francuzi zachowywali się, jak 
wszędzie, z wielką rezerwą i wyprosii sobie 
wszelkie powitania, zjawiły się mimo to pol- 
skie deputacye z chorągwiami i kwiatami na 
dworcu. Przyszło do bójki z Niemcami. którzy 
ieprtacyę rozpędzili. Ku Bankowi ludowemu, 
sdzię ubrane w białe suknie dziewczęta czekały 
na przybycie wojsk francuskich, zaczęto rzucać 
węglami i kamieniami, wskutek czego zniszczo- 
no fasadę i okna. Wieczorem odbył się wielki 
pochód, przyczem przyszło do poważnych na- 
padów na oficerów f.ancuskich, „którzy zostali 
poranieni laskami i kamieniami. Pułkownik 
Gracier, którego awtomobil obrzucono. odniósł 
lekkie skaleczenie na twarzy. 


przed pleb scytem W cleszyńskiem. 


Cieszyn, 7 lutego (PAT). Biuro prasowe dele 
sacyi polskiej komunikuje: 
- Warszawskie Biuro koresp. powołując się na 
rozmowę z p. Regerem, podało nieścisłe wiado- 
mości. Zarządzenia, tyczące się dyslokacyi 


wojsk, nie mają nie wspólnego ze sprawą poli- | 


tyczną. Zajęcie powiatu cądowego Polska 
Ostrawa i części powiatów: frysztackiego ł cie- 
szyńskiego poza linią demarkacyjną, jest wy- 
nikiem techniki wojskowej. Poprostu wojska 
francuskie wysiadły w Boguminie ż stąd rozpo- 
częły okupacyę Śląska. W pierwszym dniu woj- 
aka te rzeczywiście zajęły cały powiat sądowy 
polsko-ostrawski t całe powiaty  frysziacki + 
cieszyński. Na drugi dzień przeznaczone były 
do okupacyi powiat bielski i reszta powiatu fry- 
deckiego. Ponieważ jednak wojska włoskie Z 
powodu strajku we Włoszech spóźniły się, O- 
kupacya tych terenów odwlekła się. Linia de- 
markacyjna została zniesiona tylko jako linia 
wojskowa i cłowa, wedle zamiarów komisy! 
płebiscytowej ma ona być utrzymana jako linia 
sądowa i administracyjna. Rozprawy w tej kwe- 
styi jeszcze nie są ukończone. Co do żandarnie- 
ryi. to ma być ona utrzymana ze zmniejszeniem 
jej lieaby do stanu przedwojennego. Sprawa 
zatem nie przedstawia się ani jako klęska, ani 
też jako zwycięstwo. 


Termin plebiscytu na Siqsku. 


Praga, 7 lutego (PAT). »Czeskie Slovo« do- 
nosi, że prezydent międzykoalicyjnej komisy? 
plebiscytowej w Cieszynie oświadczył. iż ple- 
biscyt na Śląsku Cieszyńskim i Śląsku Górnym 
będzie prawdopodobnie przeprowadzony dnia 
4 marca. »Bernenskie Lidove Novinys dowia- 
dują się jednak ze źródła oficyalnego. że wia- 
domość ta nie odpowiada prawdzie i że prezy- 
dent wyżej wymienionej komisyi. Mannevilte, 
dotąd terminu nie oznaczał. 


WIEC POLSKI W ÓRŁOWEJ. 
Cieszyn, 7 lutego (Tel. wł.) Dnia 8 bm. od- 
będzie się w Orłowej zgromadzenie polityczne, 
zwołane przez wszystkie stronnictwa polskie, 
z porządkiem dziennym: »Losy Śląska a lud 
połski«. Będzie to pierwszy od przeszło rok" 
polski wiec poza linią demarkacyjną. 


GWAŁTY CZESKIE TRWAJĄ. 
Cieszyn, 7 lutego (Tel. wł.) Donoszą tu ze 
Stonawy, że żandarmi czescy dopuszczają się 
w dałszym ciągu gwałtów wobec obywateli pol- 
skich. Również z całego szeregu gmin docho- 
dzą wiadomości, że ludność pozbawiona jest 
nadal pism i dzienników polskich, konfiskowa- 
nych przez czeskich urzędników pocztowych. 
Mimo więc tego. że komisya, plebiscytowa o- 
głosiła oficyalnie, że z dniem 3 bm. objęła wła- 
dzę na Śląsku Cieszyńskim, a wojska francu- 
skie rówmocześnie zajęły najważniejsze miej- 
scowości kraju, a tem samem wzięła komisya 
na glebie obowiązek utrzymania porządku w 
kraju i bezpieczeństwa wszystkich obywateli. 

gwałty czeskie trwają w dalszym ciągu. 


Obojętne. czy też małc energiczne stanowi- 
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sko komisyi wobec tych nowych gwałtów cze- 
skich może mieć poważne następstwa, a w 
pierwszym rzędzie obniżenie autorytetu komi- 
syi zaraz na wstępie jej działalności. 


Lenin. 


W dzienniku »Temps« pojawiają się od cza- 
su do czasu sylwetki najwybitniejszych osobi- 
stości sowiedkiej Rosyi. W tej czerwonej gale- 
ryi portretowej szczególną werwą i plastyką od- 
znacza się konterfeki Lenina, skreślony naj- 
widoczniej na podstawie bezpośredniej obser- 
wącyi. 

Krępy i przysadkowaty, o ruchach kancia- 
stych i pozbawionych wdzięku, rzuca się Le- 
nin niespokojnie na mownicy. Wielka. niemal 
zupełnie łysa czaszka, tkwi prawie bez prze- 
gubu na tęgim karku. Z szerokiej, mongolskiej 
twarzy błyszczą złośliwie drobne, biegające o- 
czy. Jest w ich nerwowem zmrużeniu jakby 
przyczajony rys chytrej ku bliźnim pogardy. 

Początek mowy jest dość monotonny. Lecz 
w miarę. gdy rozprawia się z wrogami, głos 
Lenina ożywia się i nabiera mocy, przepojony 
odcieniem zgryźliwego sankazmu, przerywany 
krótkim. szezekotliwym śmiechem. Posługuje 
się językiem prostym. dalekim od sztuczek ora- 
torskiej swady. Mówi przystępnie, jakby z roz- 
mysłem używając zawsze tych samych zwro: 
tów na wyrażenie tej samej myśli. Ozuje się, 
że chce je niezawodnie wbić w pamięć słucha- 
czy. Wyraża się krótko, jasno, nigdy malowni- 
czo. Gracz szczwany. uparty, nieustępliwy -- 
oto pierwsze wrażenie. A drugie: pod tą ma- 
ską niezłomności tkwś giętki i chytry kręiacz. 
który z każdej sytuacyi wykręcić się potrafi. 
jak piskorz. 

Lenin jest azłowiekiem pierwotnym. Przy- 
piął się z fanatyzmem do dokwyny o waite 
klas i odrzucił precz wszystko, co każe tę do- 
ktrynę rozważać z wyżyn umiejętnej krytyki. 
Nie- widzi i nie chce widzieć niczego innego w 
stanie dzisiejszych społeczeństw.  Postawiony 
oko w oko z jakimkolwiakbądź problemem, 4 
nalizuje go tak uparcie i tak naiwnie. że zawsze 
wyłuska zeń jądro walki klasowej. ] 

W tej codziennej praktyce nabrał ogromnej 
wprawy. Jego prymitywny, bezwzględny ra- 
cyonalizm, wrgłaszany tonem apodyktysznym 
i oschłym, wprawia w zdumienie nawet scepty- 
ka. W życiu dostrzega tylko stosunki wałcza- 
aych sil. Wszystke inne, idee sprawiedliwości 
i moralności, odsuwa na bok. Jest materyali- 
stą we wszystkiem i wszędzie. materyalistą cy: 
nicznym i okrutnym w życiu pubiicznem. W 
życiu prywatnem ma być podobno człowiekiem 
miłym. dobrym mężem i wzorowyan synem. :— 
Obojętny dla wszelkieh przejawów sztuki, nie 
umiał nigdy, mimo szczerych wysiłków. poka 
chać literatury lub zrozumieć muzyki. 

Jest to głowa nawskroś polityczna. Człowiek 
chdźrzony -węchem«. Rozwija niekiedy z za- 
dziwiającą bystrością ogólne linie polityki we- 
wnętrznej kraju. Kiedy dziś, po upływie dwóch 
lat, przegląda się jego artykuły, w których 
zwalczał słabe strony rządu Kierenskiego i roz- 
ważał szanse powodzenia zamachów społecz- 
nych — nie można uchylić się od zdumienia 
nad przenikliwością jego zapatrywań i parspe- 
ktyw. 

Odkąd opanował władzę. dokonuje bez poze- 
rwy cudów ekwilibrystytki, aby niczego z niej 
nie uronić. Raz schlebia. interesom proletaryatu 
przeciw bogaczom i chłopom, to znów z niesły: 
chang giętkością żyruje się jako ich właśnie 
poplecznik w walee z tymi, których wczoraj 
bronił. Czyni to z niezaprzeczonem mistrzow- 
stwem. Jest niewątpliwie jednym z najwięk 
szych oportunistów, gdy chodzi o dobór środ- 
ków. Jest to może najistotniejsza cecha Feni- 
"a, jako męża stanu. 

Woie ma spiżową. Na wygnaniu był zawsze 
wodzem. wyposażonym we władzę dyktator: 
ską. Wśród rosyjskich socyalistów, żyjących w 
rozsypce wygnania, zaaną było meczą, iż w 
partyi Lenina można być tylko posłusznyni 
pionkiem. lub weale nie być. Jeśli nie mógł się 
kimś posługiwać, nie zważał na niego, chyba, 
że widział w nim przeciwmika. Przyznać mu je 
dnak wypada. iż nie pamięta waz, w przeci- 
wieństwie do Trockiego. który jest zły i -mści- 
wy. 

Oelem ostatecznym jego dążeń było dorwać 
się do władzy, by dokonać — wedle jego wia- 
snego wyrażenia — > wielkiego eksperymentu 
społecznego«. Stąd trzyma się swej władzy 
kurczowo i mimo swowości zasad akceptuje 
każdy wyikręt. 'aby nie postradać steru rzą- 
dów. Na dnie tego eksperymentu społecznego « 
kryje się niewąvpliwie pogarda dla mas. jako 
materyału eksperymentacyjnego. Może Lenio 
głosić, że działa w interesie biedmyjch, może 
twierdzić, że on jeden posiada niezawodne na 
ich nędzę lekarstwo, — niemniej przeto pozo- 
stanie pewnikiean, że chce dyiktaturą pałki za 
chęcić Rosye do wejścia na drogę reform spo- 
łecznyich. Gdy zaś apeluje do t. zw. solidarne- 
ści międzynarodowej  wszyśtkich prołetaryu- 
szów — on, szlachcic rosyjski — gdy pobudzić 
chee inne narody do pójścia swoim śladem, to 
i wtedy. ze zwyłkłytn sobie cynizmem, widzi w 
nich tylko materyał doświadczalny, służący po- 
nadto jako sposób ocałenia od «padku rządów 
sowiedkich w Rosyi. 

Wyrachowany na zimno. lecz czasem ponc- 
szony temperamentem, toleruje zbrodnie swych 
podwładnych, o ile do nich nie zagrzewa. Sto- 
jąc na czele oligarchii jest w istocie rzeczy 
stokroć więcej oddalony od ludm, niż socyali- 
ści, których prześladuje. Moskal z krwi i kości 
zdołał dawną despotyę przezwyciężyć tylko w 
ten sposób, że wprowadził nową. 


SME UREESNAEEM 


KRONIKA. 


Kraków, 7 lutego. 


ŚWIĘTO ZJEDNOCZENIA KRESÓW ZACHOD. 
NICH. Miasto nasze będzie jutro święcić wielką uro- 
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czystość. Prusy Królewskie z Pomorzem polskiem wra- 
cają do Polski. Wcjska nasze w tryumfalnym, bez- 
krwawym pochodzie posuwają się ku Bałtykowi, aże- 
by objąć w imieniu Rzeczypospolitej dawno utracone 
ziemie. Chwila tak wyjątkowo uroczysta wydawała 
się przed wojną światcwą czemś niepodobnem do 
prawdy, marzeniem romantycznego poety. Jednak 
nadoszła. Spełniły się najgorętsze pragnienia. Ziścił 
się cud prawdziwy. Ziemia, tak niedawno  spętana 
twardemi okowami pruskiego zaborcy, wraca do Ma. 
cicrzy. Pomorzanie i Kaszubi wracają do Polski. Nie- 
mal wierzyć się nie chce. że tak jest. A jednak jest 
tak naprawdę, niezwykła rzeczy stały się rzeczywi- 
stością ku szczęściu naszego pokolenia, które takich 
rzeczy dożyło. Słodka to zapłata losów za długie lata 
ucisku i niewoli. Rudość rozpiera sorce. Dajmy jej 
wyraz powszechny, manifestacyjny. Kraków, lepiej 
może niż inne grody rpelskie, pamięta całą chwałę 
i całą niedolę naszej przeszłości. On, który witał wra- 
cającego z pod Grunwaldu Jagielłę i patrzył na hol- 
dy Albrechta pruskiego, odczuje też żywiej całą do- 
niusłcśc niezwykłej chwili, zastanawiając się z kole 
nad przedziwną sprawiedliwością Nemezis dziejowej. 

UROCZYSTOŚĆ 8 LUTEGO W KRAKOWIE. Ko- 
nitet obywatelski, urządzający uroczystość w Krako. 
wie z powodu odzyskania dawnych ziem polskich, 
zaprasza jak najgoręcej wszystkie włudze, instytucye, 
towarzystwa i najszersze warstwy obywatelstwa kra- 
kowskiego do wziecia udziału w niedzielnej uroczy- 
stości narodowej. 

Ww katedrze przezrucza komitet prezbiterynum ko- 
ścioła dła duchewieńrtwa, naczelników władz, repre 
zentantów wojskowcści i delegneyj. Cechy zajmą miej- 
see w krąg ołtarza św, Stanisława. Miodzież szkolna 
zaś utworzy szpaler w nuwie główiiej kościoła. Człon- 
kówie komitetu będa pilnować porządku w kościeie. 
Publiczność zająć raczy miejsca w bocznych nawach. 
Osobnych zaproszeń komitet nie będzie rozsyłać. 

W ŚWIĘTO PRZYŁĄCZENIA POMORZA. Krakow- 
skie Koło Pan Tow. Szk. Lud. wysłało na uroczystość 
cbjęcia ziem po!skich rastępujący adres: 

„W tej wielkiej dziejowej chwili, w której wojska 
nasze cparży chwałę oręża polskiego o brzeg morza, 
przesyłamy najgorętsze wyrazy radości, hołdu i czcł 
dla proj dzielnej armii, dla Ciebie Jenerale. Wierni 
dawnyr: bojowym tradycyom, wskrzeszacio dziś sławę 
cręża pelskiagol Wasze to trudy i znoje osłaniają 
Ojczyznę powstałą! 

„Najeźdzcom wyrywacie ciężkia mozołem ziemie, 
łzami i krwią polską zroszone! Ostrzem oręża przy- 
wracacia naszej ziemicy ojców wiarę i język. Wassc 
kohaterstwo nakazało obcym cześć dla imienia naszej 
Ojczyzny, a pamięć prawdziwą przekazuje przyszłym 
pokoleriom. I wiemy, że jak dziń, tak i jutro w trudzie 
nie ustaniecie, póki ostatniej piędzi ziemi polskiej 
nie zapewnicie wolności". 

OCHRONA WIANKÓW. Jak wiadomo, w czasie 
niedzielnej uroczystości, poszczególne osobistości, tu 
dzież delegacye rzucać będą na Wisłę specyalne wiaj- 
ki na znak łączncści prastarej stolicy Polski, pod- 
wawelskiego grodu, 7 Pomorzem i Bałtykiem. Wisłą — 
naszą polska rzeka od źródeł do ujścia — poniesie 
na Ewych falach syn boliczny znak braterstwa i jed- 
ności narodowej. Dlatego Komitet zwruca się do oko- 
licznego obywatelstwa nad brzegami Wisły oraz do 
tych, eo pracują na recce, by nie chwytano wianków, 
looz owszem, skoro kto zobaczy, że wianek u brzegu 
utkwił, odrzueano go dalej na fale Wisły. Zależy bo, 
wiem całemu naszemu Fpołeczeństwa, aby przynaj- 
mniej pewna część viunków dotarła do pomorskich 

zdzieby ucbwycona, stanowić mogla pa- 
miątkę wielkiej Fiora chwili dla całcgo narodu 
polskiego. 
komhet uprasza prasę polską o powtórzenie prośby 
w każdym polskim dzienniku, wychodzącym na zie- 
miach Rzeczypospolitej. 

UZNANIE DLA ARMII POLSKIEJ. „Echo de Paris" 
‘niaje wrazenia swojego korespondenta z Poznania, p. 
Charles Bonnefona. W dredzo do Pozaania jeden z ofi- 
cerów nivmieckich powiedział: „Znajdzie pan w Fv- 
znaniu najpiękniejszą armię Europy Środkowej, młocą, 
ping entuzyazniu, dyscypłinowaną z dobrem dowódz- 
twem. znajdzie pan rusę, która przyjęła wszystkie do- 
bre cechy niemieckości, pozostawiając nam nasze wa 
dy“. Pułkownik Marquet już w Poznaniu potwierdził 
p. Ponnefon, że informacye oficera, niemieckiego są 
zupełnie słuszne. W dalszej rozmowie z koresponden- 
tem francuskim pułk. Marquet w entuzyastycznych 
wyrazach odmalował nin życie i prace Polski w b, za- 
borze pruskim, : 

DZIAŁALNOŚĆ KRAKOWSKIEGO POGOTOWIA 
RATUNKOWEGO. Ze statystyki krak. ochotniczego 
Towarzystwa ratunkowego za rok 1819 dowiadujemy 
się, że pogotowie ratunkowe udzieliło pomocy w roku 
tbicgłym vgółom w 6149 wypadkach, z czego na plee 
męską wypada 2835, na żeńską 2180 wypadków. Do 
szpitali przewiezicno i leczono 1184 chorych. Cytry te. 
są wymownym dowodem nad wyraz ważnej, hunani- 
tarnej akcyi, jaką w społeczeństwie spełnia krakow- 
skie Towarzystwo ratunkowe. 

POGRZEB DRA ZYGMUNTA WACHTLA był wzru- 
szająeą manifestecyg uzrania dla szlachetnego i po 
wszechuą miłościa i szacankieim otoczonego lekarza 
Około godz. 3 popcłudniu otoczyły dom przedpogrze- 
howy ną cmentarzu izr., skąd pogrzeb sią odbywał. 
wialotysięczne tuumy. Przybyli przedstawiciele uni- 
wersytotu. świata lekarskiego, wojskowego korpusu 
k'karskiago, artyści urwnatyczni teatru im. Słowackie- 
go z dyr. Trzcińkim, artyści malarze, przedstawiciele 
świata literzckiego i dziennikarskiego. Po odprawieniu 
modłów przez auchewieństwo, trumnę ze zwłokami. 
nakrytą licrnemi wiońcami, złożono w mogile przy 
dźwiękach pieśni choralnych. bł. p. dr Z. Wachtel 
osiorecił brata I<cna. inżyniera kolei panstwowych, 
ntoremu uczertriecy składali wyrazy współczucia. 
W kołach teutralnych poruszono myśl uczczenia pa 
mięci zasłuzoncgo, pełnego uczuć humanitarnych le- 
karza, trwałą paniątką przez umieszczenie portretu 
ngo w foyer teatru miejskiego, jako długoletniego 
kkarza seny im. Słewaekiego i opiekuna drużyny 
teatralnej. W tym celu rozpisaną będzie składka na 
fundusz zakupna portretu. 

O GALICYJSKI CZERWONY KRZYŻ. Tel. » War 
szawy: Komisya zdrowia publicznego pod przewodni: 
ćtwelm p. Rottermunds wobec przedłużenia się istnie- 
nia polskiego Czerwonego Krzyża, uchwaliła wezwać 
wal aby przedłożył przygotowany już projekt usta 
wy, dotyczący prawnego bytu tej instytucyi. Wobec 
nieukończonej sanacyi stesunkow galicyjskiego Czer- 
wonogo Krzyża, komisya wezwała polski Czerwony 
Krzyż, aby w porozumieniu z rządem rzecz załatwil. 
stosownie do uebwały Sejmu z dnia 1 lipca r. z. 
KWESTYA MIĘSA, Jak było zapowiedzisne, wczo 
raj w południe odbyło się zebranie rady aprowiza- 
cyjnej przy udziale reprezentantów rzeźników 1 w obe 
enoei ezłonków pras; na targowicy i w rzeźni miej- 
skiej na Urzegórzkach, celem naocznego zbadania 
wagi i cen żywego towaru oraz wypośrodkowania ce- 
ny mięsa, improwizowana ta komisya miała dosyć 
niewdzięczne zadania. Spęd hydła na targowicę był 
wczoraj bardzo mały, a ceny wyjątkowo wysokie. Że 
znajdujących się na targowicy sztuk bydła zakupione 
zostały przez dwóch rzeźników trzy sztuki — jeder 
wół i dwie krowy — sztuki te nacechowano i następ- 
nie poprowadzono do rzeźni i tam w obecności wszyYSt- 
kich czionków komisyi zabito, poćwiartowano i zwą- 
żono poszczególne części. Później, na pudstawie gapi- 
sanej ceny całych sztuk, danych o wadze poszczegó]- 
nych części. sprzedażnej cenie mięsa. sekretarz magi- 
stratu dr Latacz, jako członek komisyi z ramienia 
magistratu. dokonał obliczeń, których wynik był na 
papierze bezspornie prawdziwy, natomiast w proje 
cyi na rzeczywistość wprost nieprawdopedobny — 
że rzeznicy Da każdej zabitej sztuce bydła muszą 
tracić od 1500 do 2000 K. Wyniki te wiaczorem prze 
dłożone zostały konierencyi przedstawicieli prezy: 
dyum miasta, I aprowizacyjnej i cechu rzeżników 
Konferencya przyjęła owe wyniki do wiadomości — 
Szczegóły 2 komisy i kunferencyj zostaną jutro urzę 
dowo podane do wiadomości. 
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prezydyum miasta zjawiła się deputacya tryzyerów -— 
zarówno praccdawców jak i pracowników — z przed- 
srawieniem, 20 ograniczenie czasu pracy z określeniem 
pory oraz zupełny spoczynek niedzielny, jest niedo- 
godny dla publiczności i niekorzystny dla nich, gdyż 


(ya ta na razie musiala się zadowolnić oświudczeniem, 
że rada miejska rozważy sprawę czasu pracy wogóle 
1 unormuje ją zapewne indywidualnie w stosunku du 
roznych zawodów i sklepów. 


uiem chciała 
sklepie bławatnym przy ul. Grodzkiej. Zaceniono 5% 
R za metr. Cena wydała się jej za wysoka, więc nie 
kupiła. Alo rzecz rozważywszy i potuzebą nagiona 
wroęjła do sklepu, żeby kupić z 
po 600 K od metra. 
wodu. dlaczego cena nagie podskoczyła. 


ryału mogła w ciągu 1 dni 
się o 100 K. Widocznie, ów 
gowai po swojemu na zn.ianę waluty koronowej 
markową, nie bacząc na ia, że rozporządzenie jenerai- 
nego delegata rządu kwaiifikuje 
cen koronowych Da markowe, 
wo też karane, 


wielkiego święta rar dcwego dwukrotnie 
pizerobka z arcydzieła Sicnkiewicza „Krzyżacy. — 
Łierwsze przedrtawicnie rozpocznie BIG O 
popoiudniu, drugie, jak zwykle, o godz. 


kow" poprzedzi okcliczncściowe słowo w£LĘpne6, 
bizygutowaniu, jako najświeższa nowość repertuaro- 


Jących nowości 


Niedziela, £ Lutego. 


O CZAS PRACY DLA FRYZYERÓW. Wczoraj w 


w wielu zakładach pracownicy robią na działy. Deputa- 


CO ZA POWOD? Piszą nam z miasta: Przed Lygod- 
jedna pani kupić materyę w pewnym 


D) materyę. Zaceniono juz 
Nie mogła jednax dopytać się po- 


Ciekawe to zjawisko, że cena tego samego male- 
„automatycznie“ podnieś: 
kupiec w ten sposób rea- 
na 


je takie „tłómaczenie* 
jako lichwę, odpowied. 
Z TEATRU POWSZECHNEGO. 


Jutro z powodu 


podniosła 


gvdz. 2 i pół 
, q 1 pół wie- 
zus. Wieczorne Uictzyste przedstawienie „Śrzyła- 
Ww 


NAW dziale komedycwym, Wiktoryna Sardou i E. 
zyj r „Madume Sans Gene” z p. Czechowską w roli 
„ .UWowej, j 

4 TEATRU „BAGATELA, Wystawiona wozoraj po” 
fuz pierwszy trzyaktowa komedya Chiarellego „Twarz 
1 maska‘, może być zahczoną do najbardziej zajmu- 

4 v: - jakie uotychczas przyniosł repertuar 
„Bagatel“. Auior włoski w przedziwnie oryginalny 
sposub skojarzył tu pierwiastek kowedyowy z tragi- 
cznytn i stworzył pstrą kanwę, na której rozsnuł nie- 
wiarołomstwa, ukazuje w caie) potędze siłę uroku ko- 
biety „uemonicznej, która zdradziwszy męża, rozwija 
Cuty Kunszt sprytu i pokus, aby odzyskać serce 1 
unłosć nieprzejeananego męża. Równocześnie na dru- 
gin planie dzieją się rzeczy nieprawdopodobne, jako 
vy >> trupa, w zamordowanej  przenie- 

ərczym z jeziora Como i pogrzeb jej w chwili, gd 
małżonek podbity czarem wdzięku sprytnej kobiety, 
bierze ją w objęcia i nową drogę życia z nią rozpc 
tzyna. Utówna Tola znalazła świetną wykonawczynię 
w p. Kozłowski iej, która rozwija w niej caie bogactwo 
poimystowości i całą skalę półtonów od irywoinego 
brzekomarzania się, do siiuego tragizmu, aby wydobyć 
charakterystykę niezwykle oryginalnie ślonej po 
staci. P, Fritsche w roli Paola Graziano był twardym 
i nieustępliwym mężem. Obok tych dwojga głownych 
ról zarysowały się dvsyć plastycznie drugorzędne, w 
grze pań Czajkowskiej, Hańskiej i Bruczowej oraz PP. 
rterskiego, Czyńskiego i Orzechowskiego. 
aa włoskiego pędzla p. Czapli- 

dego cyi bardzo piękne i efektowne lło i zy- 
skała powszechne SSE 4 tj 

BAL MASKOWY NA UCHRONKĘ W LUDWINO- 
WIE, , urządzony w dniu 6 bm. staraniem Komitetu 
„Domów rodzinnych” im.. Tadeusza Kościuszki, w s 
iach Kasyna wojskowego, wypadł bardzo pięknie. Pax 
bięsających w Kadrylu naliczono około 200, a okuło 
100 osób przybyło w pięknych kostyumach. Żadna z 
dotychczasowych zabaw nie omadziła, stosunkowo 
tak znacznej liczby dorodnych tancerek, a dzięki 
sprawnej działalności „czarnego gabinetu”, który prze- 
prowadził ścistą kontrolę masek, komitet uniknął nie: 
nieporozumień, jakieby na punkcie doboru wwarzy- 
stwa na»unąć się mogły. Bufet w zarządzie własnyti 
pod kierunkiem zabiegliwej gospodyni Komitetu p, Bt. 
Górskiej, funkcyonował doskonale i przysporzył fun- 
duszu na cel sympatyczny i ze wszech miar godny 
poparcia. 

RUCH TELEGRAFICZNY Z ŁOTWĄ I LITWĄ. — 

u dna 1 bia. odbywa się normalny ruch telegrafice- 
ny między Polską, Łotwą i Litwą. Telcgramy do ŁAr 
iwy kierowane będą bo przez Niemcy, Szwecyę. 
riulandyę. Lelegramy do Litwy kierowane będą prze 
Niemcy, Danię i Libawę. Dopuszczone są telegramy 
zwykłe i terminowe pilne, we wrzystkich językach 
curupajskich. Telegrumy prasowe na razie nie są 
puszczone. Opłata za wyraz wynosi 2 mk. 40 fen. Te 
wgrany do Łotwy i Litwy przyjmowane będą nā od 
powiedzialność nadawcy, tj. bez prawa żądania 
zarządu poczt i telegratów zwrotu opłat w razie nie 
dojścia telegramu. Zarazem ustanawia się, począwszy 
od 10 bm., jednolitą taryfę po 2 mk. 40 fen, wy 
razu dla telegramów do panstw bałtyckich, a miano. 
wiecie Estonii, mi, > Łotwy i Litwy, wymieniany 
woga okrężną przez Niemcy 

Z KRONIKI SPORTÓW ZIMOWYCH. W dniu £5 
stycznia br. odbyły rię w Beekidzia śląskim zawody 
narciarskie, urząuzone przez bielsko-bialski oddział 
slortów zimowych towarzystwa „Beskid“, W zawo: 
dach tych, do których stanęli przeważnie narciarze 
niemieccy, wszystkie niemal nagrody zdobyli narcia- 
rze zakopiańscy, startujący «+ ramienia sekcyi nar. 
ciarskiej T. T. l tak w biegu juniorów na 14 uczestni- 
ków, pirwsza do mety przybyła p. Ela Michalewska 
drugim; był p. Czerwiński. W biegu seniorów zdoby 
1 nagrodę znany narciarz p. F. Bujak, trzecią p. A 
Rozmus, czwartą p. K. Schiele. Z uznaniem należ 
poduiuść wzorową i nader sprążystą orgonizacyę za 
wodów, oraz wielką serdeczność, z jaką zwycięski 
polskich narciarzy podejmowało bielskie Towarzystwo 

KATASTROFA NA LOTNISKU. — ŚMIERĆ PIĘ 
CIU ŻOLNIERZY. Wczoraj o gcdzinie Ďej popa 
łudnio zdarzyła się na lctnisku krakowskiem pod Ka 
kowicani katastrofa, której ofiarą padło życie pięci 
osób. Lotnik włoski — na razie niesprawdzonego n 
zwieka — odbywał próbny lot na aparatach. śwież 
dostarczonych z Włoch. Śiniały lotnik szybował dług 
ponad miastem nizkim lvem, wykonywując śmiałe 
cteklowne ewolucye. ktore powszechną zwróciły uw 
gę. W chwili, gdy po skończonym locie zniżył się 
odległość 10 metrów od ziemi i zdążał do hangar 
rozpędzony motor poniósł aparat wprost na stojąc 
ra polu grupę żcinierzy, obsługujących lotnisko. Z 
nim żołnierze epcstrzegli niebezpieczeństwo, samol 
wpadł na nich pełną siłą | w mgnieniu oka rozbił grup 
Jednemu z żołnierzy śmiga propellera urięła głow 
jakby n028m, drugi uderzony dzióbem aparatu. zgin 
na miejscu, jak rownież trzeci, dwóch ndniosło ta 
cięzkie obrażeria, że niedługo «marii. Lotnika p. F 
schera. pel pe wietrza pizewrócił, ale nie wyrząde 
mu żaducj krzywdy. Aparat poniobł jeszcze kilku 8 
łan dalej i uderzywszy o ziemię, uległ silnym uszk 
dzeniem, lotnik wyszedł cało. Wszystko to stało 
w kiku sekundach, zanim ktokolwiek zdołał się sp 
strzedz, i wywołało straszliwe przerażenie i przyg 
tienie na lotnisku. 

Wiadze wojskowe rozwinąły śledztwo w celu zba 
nia przyczyn katastrofy i okoliczności jej towar 
szĄcy ch. 

Jak się dowiadujemy z innego źródła, lotnik włosk 
kierujący aer: planem, który uległ katastrofie, sierż 
Massimo Canuto, nie wyszedł z niej beż szwanku. Ule 
on dość ciężkim potiuczeniom, które jednak zdrowi 
jego zupełnie nie grożą. chyba, że zajdą jakieś ko 
plikacye z wstrrąćriepiem mózgu. Natomiast u 
ciężkim obrażeniom. jadący z nim razem na aparat 
podoficer Polak, Z grupy żołnerzy., na których wp 


aeroplan, czterech zginęło, jeden ma uciętą rękę. 
Ta katastrofa lotnicza przypomina podobny wyp 
dak, który się zdarzył jeszcze przed wojną na lot: 


Niedzieli, 8 Lutego. 


sku w ssy-les-Moulineaux pod Paryżem. Wówczas 
aeroplan niefortunnego lotniska wpadł między publicz 
ność, na grupę dygritarzy, przypatrujących się popi- 
som. i śmiga aparatu zakila na miejscu, urywając mu 
głowę, ministra wojny Berteaux, a poraniła ciężko 
prezydenta ministutów Monisa. 


UŁASKAWIENIE OPRYSZKA. Trybunał sądu do- 
rażnego rozważał wczoraj dość niezwykłą sprawę — 
napadu rabunkowego żyda 25-lelniego Dawida Fede- 
Ta, na drugiego żyda, G0-letniego M. litheinischa, doko- 
nanego wśród następujących okoliczności: Dawid Fe- 
der, zamieszkały w Pierzchowie koło Bochni. człowiek 
względnie zamożny, gdyż posiadający własne omo- 
stwo, pewnego razu przenocował u siebie Rheinischa. 
Ugościł go nawet, ale przy tej sposobności podpa- 
irzył, że itheiuisch posiada przy sobie większą go- 
tówkę, coś około DCOU E. Więc, gdy starzee rano 
wyszedł z domu, idąc przez wieś drogą, Feder po- 
biogł opłotkami na przełaj w tę samą stronę, za w5Bią 
zaczaił się w przydrożnym rowie i ydy Rheinisch nad- 
szedł wypadł na niego znienacka, pobił go dotkliwie 
i zrabował mu owe 5.000 K. 

Niedługu się jednak cieszył tym skarbem, do zrabo 
wania którego przy użyciu gwałtu, skłonił go nagły 
wybuch ehuiwości Poturbowany Rheinisch wrócił do 
wz, opowiedział całe zujście na posterunku żandarme- 
ryi, skąd też udano się niezwiccznie do Federa, gdzie po 
zrobieniu rewizyi. znaleziono owe 5000 K, ukryte w 
nawocie. 

Trybunał, pe przeprowadzeniu postępowania dowo- 
dowego, wysłuchaniu wywodów prokuratora i obrońcy 
wydał wyrok, skazujący kedera na karę śmierci przez 
rozstrzelanie. Wyrok ten wywołał wśród audytoryum 
przysłuchującego się rozpiawie, a składającego się z 
wspołwyznaweów Federa i Kheivischa, niesłychane po- 
ruszenie, Wykonuje wyroku miało  nastą- 
pic w czasie normalrym, tj. w 3 godziny po ogłoszeniu 
wyroku. Tymczasem jednak udało się obrońcy Federa 
uzyskać telefoniczne połączenie z Warszawą dla zwró- 
<ema 5ię do Naczelnika państwa z prośbą o ułaska 
wienie skazanego. W cdpowiedzi nadoszło z kancela- 
iyi przybocznej Naczelrika teicloniczne najpierw, a 
póżniej telegraficzne polecenie wstrzymania egzeku- 
cyl. Wstrzymano ją więc do dzisiaj, do nadejścia pl- 
sejnuego w tej sprawie rozporządzeniu. 

ARESZTOWANIE PASKARZA TY 1ONIOWEGO. — 
Policya krakowska otrzymała wiadomość. że mieszka 
jący w jednym z tutejszych hoteli niejaki Zygmunt 
Fener z Lodzi, handluje pokątnie tytoniem, sprzedając 
go po lichwiarskiej cenie 28 K za paczkę. Organa po. 
licyjne udały się do tego hotelu, lecz Feinera nie za 
stano „w domu“, W zajmowanym przez niego pokoju 
zraloziono natomiast 5 walizy z tytoniem, wagi 87 
kilo, które skonfiskowano. Ktwierdzono nadto, że 
Peiner już przedtem zdołał sprzedać 3 takie walizy. 

SACHARYNIARZ. Niejakienu Mendlowi Wildmano 
wi z Piotrkowa skonfiskowała policya wczoraj 2 ki- 
logramy sacharyny, ktorą pokątnie handlował. Wild 
man tłomaczył się, że tę sachurynę uabył od „jakiegoś 
nieznajomego" izraelity. Wildmana aresztowano, 

PRZYJEMNA POSŁUGACZKA. Aresztowano wczo. 
raj 29-ietnig Maryę Chmiel z Łobzowa, która, chodząc 
ra posługę do różnych domów, wszystkie systematy- 
cznie okradałi, Tak urzędnikowi p. M. wkradła gar- 
dłerohę i bieliznę, wartości 4000 K, p. Janiniu Berwnld 
różne przedmioty z garderoby, wartosa 3000 K, p. 
Zamczyk bioliznę, nadto od kogoś tam jeszcze wyłu- 
dziła 200 K „pożyczki”, rzekomo na pogrzeb itd, 

Z KRONIKI KRADZIEŻY. Wczoraj policya kra- 
kowska aresztowała 19-letnicgo Józefa Kapustę, po- 
dejrzanego o kradzież 46.000 K na szkodę Jozeia 
Vrylskiego w Prokocimiu 


KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA. 

Z KRAKOWSKIEGO KOŁA TOW. NĄUCZ. SZKÓL 
WYZSZYCH. Doroczne walne zgromadzenie członkow 
krakowskiego Koła Tow. nauczycieli szkół wyższych 
zamiast zapowiadanego na sobotę 7 bm., odbędzie się 
we środę. dnia 11 bm. w Collegium novum o godz. 
Gi pH wieczór. Na porządku dzieunym obok odczy 
tama protokołu z ostatniego posiedzenia walnego zgro- 
madzenia, a, sprawozdanie sekretarza Koła z czyuno- 
ści wydziału za rok 1919; b) sprawozdanie skarbnika; 
c) wnioski komisyi rewizyjnej; W wybory do nowego 
zarządu; e) wybory delegatów na I gjazd walny okrę- 
gu krukowskiego; f) wnioski i iuerpelacye. 

OTWARCIE i WYSTAWY RYSUNKÓW I DZIEŁ 
GRAFICZNYCH w powst. związku art. polszicn, zzp 
ialna 21 naseąpi dnia 6 tego, miedziua Biuro odział 
mtysci: orossa, Grott, Hiroń. Knausówna. Komoraow- 
ka, Korpal, Mondral, Jaxa-Małachoweki, leś, Olszew. 
ski, Fremążazk, Pieńkowski, Raszka, Rembowski. Rub- 
crak, KRuzamski, Stachiewicz, Szwarc, Turek, Wą 
rowicz, Weiss, Weysenhof. Wyczółkowski. 

KOMISYA KREDYTOWA OBWODU KKAKOW- 
SKIEGO (Floryańska 15), na 6 posiedzeniu dnia 3 lu- 
iego br., przyznała 18 rękodzielnikom względnie dro» 
lnym przemysłowcom, kredyt ulgowy w łącznej kwo- 
cie 50.500 mk., nadto przekazała 2 sprawy komisyi 
owns w Warszawie z wnioskiem o udzielenie kre. 
dytu w kwocie 51.000 mk. Następne posiedzenie ko- 
misyi odbędzie się w lutym br. 

BAL MASKOWY ARTYSTÓW TEATRU IM. SŁC- 
WACKIEGO. Zaprcezeria i bilety wydaje codziennie 
od 8 i pół du 8 wieczcrem kasa leatralna (westybul,, 
nlora zamknie swoje czynncści 14 łutego tak. że w 
= dzień balu, tj. 15, rie będzie można otrzymać 
uloti 

REDUTA PRASY. "sładze zawiadcmily w dniu 
wczorajszym komitet reduty, że ograniczają ze względu 
bezpieczeństwa putlicznego, bardzo znacznie ilość 
osób, mogących wziąść udział w roducie, Wobec 
tego komite zwraca uwagę. że wszelkie dalsze zgło- 
szenia po zaprcezenia są stanowczo bezcelowe; komi- 
tet nikomu aotąd riezapiranenu na listę nie udzieli 
zaprewzenia. Równceczećśnie podajo się do wiadomości. 
że bllaty sprzedawać się będzie tylko w poniedziałek 
(loże) i wtorak. W aniu reduty (tj. we środę 11 bm.) 
sprzęwlaży nie będzie. 


Li 


—_ abner daara ia 
Z kraju i ze świata. 


WYJAZD PADEREWSKIEGO, Na ostatniem posie- 
dzeniu Sejmu udzielono posłowi I. aderewskiemu 
*zeńciotygudniowego uriopu. P. Paderewski wyjeżdza 
da Szwajcaryt | 

DALSZE ŚTRAJKI W WARSZAWIE. Z Warszawy 
telefonują nam: Zatarg robotników miejekich z ma- 
gistratem zaostrzył Eię, rokowania nie zostały wpraw- 
dzie dotychezas zerwanc, przebieg ich nie jest jednak 
romyślny. Również personal techniczny teatrów miej- 
skich przerwał dla solidarności pracę, Do strajku 
przyłączyli się także robotnicy kanałowi i wodocią- 


gowi. 

nytuacya w Warszawie staje się z dniem każdym 
jerwazniejszą wskutek rczszerzamia się strajku na ço- 
raz to nowe kategeryc robotników. Agitacya strajko- 
wa wzrasta z dniem każdym. 

SEJM BEZ BUFETU. Z Warszawy donoszą: Posłów, 
korzystających z restauracyi i butetu sejmowego, spot- 
kała przykra niespodzianka. W salach bufetowych, 
gdzic zwykle w czasie pcsiedzeń wrzało gwarne ży- 
cie, zapanowała niegościnnau pustka wśród popize- 
wracanych krzeseł i rierakrytych stołów. Powodem 
katastrofy był fukt, że gaono pau Kresowych, które 
dotychczas prowadziły bufet, wobec cen maksymal 
nych, naznaczonych przez marszałka w okresie nie. 
słychanego wzrostu cen, uznały za właściwe ustąpić 
imiejso za bufetem bardziej ryzykującej  instytucyt. 
będzie nią matytucya tanich kuchni. Pierwsze jej kroki 
wa tronie Sejmu nie Ba jednak szczęśliwe. a prze 
dewazystkiem nie są szytkie, dopiero bowiem za kib 
ka dni będzie się można w Sejmie napit szklankę ber 
ba 


ty. 

POŻAR WAGONU WOJSKOWEGO. Tel. nam z5 
Lwowa: Na stacyi Lwów-Kleparów spłonąl onegdaj o 
2 w nocy wagon 8 kemp. bat. kolejowego. Spaliła się 

eelaryva Ko 

UROZŻBA STRAJKU PIEKARZY. Tel. oam ze Lwo- 
wa; Plekarze lwowacy, pracujący przy wypieku miej- 
skim. zażądali 100 proc. powi inaczej grożą 


ZAD 10 m M 


strajkiem. Majstrowie piekarscy rozpoczęli konferen 
¿ye z miarodajnymi czynnikami, chodzi bowiem o uni- 
knicnie strajku. 

NIEFORTUNNA MISYA ENDECKIEGO  EMI>A- 
RYUSZA, Telef. nam ze Lwowa: Przyjechał tutaj peł 
nomecnik p. Zamorskiego p. Czarkawski. Po nieuda- 
łych periraktacyach z uoskalofilami w Przemyślu, 
przyjechał do Lwcwa dia pertraktacyi z tuiejszymi 
starornsinami. Ale narady, na ktorych p. ( zerkawski 
czynił różne obiecanki, nia wydały rezultatu Staroru- 
sini chcą układów, ule nie z cinisaryuseem jednej par- 
tyl, lesz z rządem. Żądają oni między innemi: zwrotu 
Narowiego Domu, 5tauropigii i tunduszów Tow. iu. 
Kaczkowskiego (zabrenych jeszcze przez rząd uustryu 
cki). 

ŚMIERĆ MALARZA UKRAINSKIEGG. Tel. ze Lwo- 
wa: W pałacu metuopolity Szeptyckiego zmarł tulaj 
wczoraj wybitny ukraiński artysta-maularz, Modest 
soBenko. 

PROCES KOMUNISTY UKRAIŃSKIEGO. TeL ze 
Lwowa: W dalszym ciągu procesu przeciw drowi Bod- 
narowi wyszło na jaw, że Bodnar chciał przedostać 
się w swoim czasie na Węgry do Beli Kuhna, że za 
teren dziaialności w Ualicyi obrał Stanisławów, Koło- 
myję i Brzeżany. Ponieważ jednak szczegóły te nie 
dały się na razie stwierdzić, rozprawa została odro- 
C7ONA. 

WSTRZYMANIE PRYWATNYCH TRANSPORTÓW 
Tel. z Poznania: Ze wzgłędw na położenie aprowizs, 
cyjne w byłej Korgresówce, wstrzymało ministerstwo 
byłej dzielnicy pnusElej jak donosi „Gazeta Wspólna“, 
na czas nieograniczony prywatne transporty krytym 
wagonami, z wyjątkiem ładunku zboża, mąki, cukru 
i soli 

POLSKIE PISMO W KANADZIE. Otrzymaliśmy 
pierwszy zeszyt nowego pisma polskiego, wychodzące - 
go w Kanadzie w m. Toronto, pt. „Nowe życie”. Pismo 
jest tygodnikiem ilustrowanym, nazywa się „jedynym 
posiępowym polskim tygodnikiem w Kanadzie“. Pi- 
smo, poza informacyami, zawiera dużo polemiki 2 
organami i organizacyami konserwatywnemi. 

KRAMARZ WYJEŻDŻA Z CZECH. „Narodni Listy” 
twierdzą, że dr Kramarz już w najbliższych dnia<h 
puści Czachy i wyjedzie za granicę. 

DOBRY POŁÓW SZPROTÓW. Z wybrzeży Morza 
1'wlnocnego uadchodzą wiadomości o niezwykle w tym 
roku pumyślnym połuwie szprotów. Cena za funt 
szprotów osi na wybrzeżu 275 mk. 

PROF. HRUSZEWSKI W PRADZE. Tel. z Prag: 
irzybył tu prof. Hruszewskyj w celu zorganizowama 
inrtinskiego instytutu secyologicznego. 

KATASTROFALNY ORKAN W AUSTRALII, Ho- 
lendciskie biuro prasowe donosi ze Sidney w Austra- 
lii: Orkan wyrządził me olbrzymie szkody. W pół- 
nocnej części Queerslandu zostało miasto górnicze 
«lullagon zmiecione z powierzchni Inne miasts po- 
niosły również clbrzymie  ..«y. Wiele miejskich koia 
zostało zniszczonych. (. o aja się, że wiele okrętów 
zat oneła. 


ZMARLI, 

ŚP. ALEKSANDER SĄWICKI, lel, nam z Wiednia: 
Zmarł tu wczcraj nagle radca poiskiego minisierstwa 
kulo dr Aleksander Sawicki, ktory bawił w Wiedniu 
celem prowadzenia konferencyi w sprawach kolejo- 
wych. Dr Sawicki liczył 58 lat. Pogrzeb odbędzie się 
w Hoy wj 3 popołudniu. 

Modesta z Leśniewiczów uiżyuka, gorliwa dzia- 
łaczka w wielu zrzeszeniach społeczno-narodowych, a 
szczegolnie poświęcająca się pracy w T. S. L. 
raezędząc przytem trudu i ofiar, — zmarła w Krako- 
wie w 7b roku życia. Pogrzeb odbył y“ środę, przy 
udziale przedstawicieli instytucyi, w których śp. G1 
życka pracowała, a przedewszystkiem pań z T. 6. L. 


6, p. Marya z Komińskich Bielecka 


zmarła dnia 2-go lutego 1920 roku o godzinie 
6-tej wieczorem. Pochowana w Podgórzu dnia 
4.go lutego 1920 roku. 

JAN BIELECKI 


l GAL, STOWARZYSZENIE MASZYNI- 
STÓW i t. d. w Krakowie zaprasza wszystkich 
ezłcnków na Walne zebranie, które odbędzie 
„ię dnia 15 lutego b. r., o godzinie 11 rano w lo- 
galu »Koła Mieszczańskiego«, ulica Jagielloń- 
‘ka L. 0. Sprawa istnienia nadal Towarzystwa, 
Jeżeli kompletu nie uzyskamy, w godziny poa- 
rem odbędzie się ponowne zebranie bez wzglę- 
du na ilość ezłonków. 1124 


Koncert Seweryna Elsenhergern 


który miał się odbyć w niedzielę, dnia 8 b. m., 
z powodu choroby koncertanta odłożony. Nowy 
termin będzie niebawem podany. Bilety zacho- 
1120 wują ważność, 


1128 


REDUTA CZYTELNI TOWARZYSKIEJ od- 
będzie się 17 b. m. Ze względu na masowy na- 
pływ zgłoszeń, zostanie lista zaproszeń w naj- 
bliższych dniach zamknięta. Członkowie zechcą 
odbierać zaproszenia dla siebie i zgłoszonych 
gcéci codziennie od godziny 6 do 7 wieczorem. 
Pocztą zaproszeń nie rozsyła się. 1132 


ŚLUB. W kościele paratialnym w Podgórzu- 
Krakowie odbył się dziś rano Ślub p. JÓZEFA 
KOPERSKIEGO, magistra farmacyi, z panną 
JADWIGĄ DOBROWOLSKĄ, córką Michała 
i Julii z Jordensów Dobrowolskich. 1142 
Czar baśni, przesyconych grzechem, czar maja- 
ków nieziemskiego szczęścia, ludzkiej tęsknoty 
i płemiennych pragnień — stworzvł przecudny 

film 
1130 „UCTECH'Y« 
Miłość bajadery 

Gra vrtystów w tym filmie skończenie piękna, 
bogactwo wystawy i przepych świątyń życia- 
(tajnej Sziwy olśniewające. Film grany będzie 
jeszcze tylko dzisiaj i jutro. Od poniedziałku 
wialka legenda biblijna o Zbawicielu i jawno- 


grzesznicy: 
»MARYA Z MAGDALI:, 


Z Rady ministrów. 
Warszawa, 6 lutego (PAT). Prezydyum Ra- 
dy mimistrtów komunikuje: Na posiedzeniu w 
dniu 5 bm. Rada ruimistrów powzięła uchwałę 


NOWA REFORMA 


nomieznego ministrów i przyjęła wnioski mini- 
stra skarbu w sprawie uregulowana wynagrv- 
dzenia ozłonków komisyi: kodyfikacyjnej, oraz 
w sprawie umundurowania woźnych i gońców. 
Zasadniczyło poruszyła Rada ministrów także 
sprawię rozpoczęcia prac przygutowawiczych dla 
zorganizowanie zawczasu kampanii aprowiza- 
cyjnej na rok 1920/21. 5 


KOGO DOMAGA SIĘ POLSKA. 

Berlin, 7 lutego (PAT). »Beriimer Tageblatt« 
w wydaniu czwarikowem publikuje następują- 
eq listę Niemców, których wydania domaga. się 
Polska: Auerbach, Alfred Baade, Artur Bau- 
mann, Bermfesi, von Beseler, Blankenburg, von 
Redow, Brokshagen, Buchting, Dickhut, Har- 
rach, Duerimgshoter, EKokhausen, Kaksdorf 
Rummel, Hugo Falkenbaha, Glasenapp, Grund- 
licht, Helfried, Herzberg, Hoffmann, Adam Hu- 
bert, saks, Kern, Kien, von Kirchbaclit, 
Kochland, von Kries, Linsingen, Mannlock, @n- 
staw Mitzeidorf, von Morge, Mueller, Muell, 
Nette, Nelte, Nolte, Ohmesorg. Olbricht, Peter- 
sen, Preudkėr, Knapp, Rechenbach, Rueben- 
sam, Sahn, Schmied, Schoder, Jerzy Schoen- 
bach, von Schulz, Scheringen, von Ścheidlitz, 
Sommer, hr. Waldersen, Wolff. 


ciężkie przesilenie w Ħ emczech. 

Wiedeń, 7 lutego (Tel. wł.) Ze sprawozdań 
berlińskich korespondentów uuitejszych pism 
wynika, że w Niemczech na tle konfliktu z koa- 
licyą przygotowiije się przesilenie, o rozmia- 
rach, nie dających stę na razie jeszcze ocenić. 

Wprawdzie korespondent berliński »N. Fr. 
Presse« donosi ze strony dyplomatycznej, że 
istnieje jeszcze słaba nadzieja złagodzenia kon- 
fliktu w drodze kompromisu, ale wszystkie łn- 
ne sprawozdania opiewają bardzo pesymistycz- 
nie i nie jest wykluczone. że obecny kryzys 
musi słę skończyć walką domową w Niem- 
ozech, mimo, że wszystkie stronnictwa stoją w 
tej sprawie zgodnie z rządem. 

Dalsze kombinacye idą w tym kierunku, że 
władzę obejmą ewentualnie niezawiści socyali- 
ści lub spartakowcy, co»y oznaczało zbolszewi- 
zowanie całych Niemiec i sojusz z Moskwą. 

Dotychczas rząd nie podał się do dymisyi, 
nie ulaga jednak wątpliwości, że albo cały rząd 
ustąpi, albo przynajmniej ministrowie Muelier 
t Erzberger. 

Wiedeń, 7 lutego (PAT). Donoszą z Berlina: 
Rada państwa aprobowała uświadczenie, któ- 
re złożył pruski minister Heine. a które opie 
wa: 

Rada państwa, jako konstytucyjna reprezen- 
tacya państwa niemieckiego, solidaryzuje się 
ze stanowiskiem rządu Rzeszy w kwestyi łą- 
dania wydania Niemców. Ruda państwa dale 
ka jest od tego, by przeszkodzić ukaraniu ka- 
rygodnyuch czynów ra podstawie regularnego 
śledztwa i przed niemieckimi sądaauni, podziela 
oburzenie narodu niemieckiego z powodu żąda- 
nia ententy wydania setek Niemców. Rada pań- 
stwa jest przekonana, że ludność wszystkich 
krajów niemieckich stanie za rządem. Uważa 
ona postawione żądanie za nie do wykonania I 
oczekuje od poczucia sprawiedliwości całego 
Świata pomocy przeciw tej hańbie. 

Podezas odczytywania powyższego oświad- 
czenia wszyscy członkowie rady państwa po- 
wstali ze swye miejsc. 

Wiedeń, 7 lutego (PAT), Donoszą z Berlina, 
jakoby rząd Rzeszy gotów był uczynić konce- 
syę koalicyi i przekazać obwiniorych neutral- 
nemu sądowi. W rachubę wchodzić ma tu 
Szwajcarya, która nieoficyalnie oświadczyła 
gotowość przeprowadzenia postępowania sądo- 
wego, jeżeli Niemcy o ta poproszą, a koalicya 
słę na to zgodzi. 

Wiedeń, 7 lntego (PAT). Donoszą z Berlina 
pod datą 6 bm. z kół ` ypiomatycznych. że 
istnieje lekka nadzieja, iż sprawę wydania win- 
nych da się załatwić w drodze kompromisu. 


Wiademości z Ukralny, 


Lwów, 7 lutego (Tel. wł.) Z Bukaresztu do- 
noszą: > 

Armia bolszewicka posuwa się szybko ku 
Odessie od wschodu. Resztki armii dobrowo|- 
ców są zamknięte między Mohylewem, Dnie- 
strem i Bohem. Rumuni lękają się, że wobec 
tego. dobrowolcy będą usiłowali przedostać się 
do Rumnnń, gdzie byliby rozbrojeni. Równo- 
cześnie jednak lękają się ewentualnej akcyi 
zaczejmej ze strony bolszewickiej ? dlatego pra 
sa rumuńska domaga się ubezpieczenia Dnie- 
stru, aby uniknąć niespodzianek. 

Po ponownem zajęciu Charkowa i Kijowa 
bolszewicy odnoszą się przychylnia do Ukraiń- 
ców. »Hromadska Dumka« sądzi, że dzięki te- 


RURSA GIEŁDY KRAKUWSKIEJ 


cya kraju zyskanie marnujących się sił wo- 
; z dnia 6 lutego 1920. Et. zj 


dnych, które staną się poważną dźwigńią na- 


fia . 5 

Piniol: moca szego przemysłu, pozwalającą na zaoszczędze- 

1%% listy zast. Banku kraj. -k 104— = nie węgła dla celów wywozowych. 
ransakcya 04 Dla przeprowadzenia ważnych postulatów. 
i? a -i : 5 = ŻE | + "ED : k 
ituble carskie po 500 rb aninda "R m jakie stanęły przed bankowością polską, konie- 
Ruble dumskie 70— 80— |cznem jest powiększenie kapitałów akcvjnvych, 
i Transakcya 16— jone moga tylko wytworzyć naturalną zaporę 
raga a aT C |zatehłanności obeego pieniądza i w ślad za nim 
TERE: Transakcya + w | m zdążającej zaborczej akeyi. Wskazania Druc 
Trunsakcya 829— | kich Lubeckich stały się drogowskazem dla tej 
Marki niemieckie s a ,255— 266— | rdzennie polskiej instytucyi. której rozmach 
[ruusakcya 260 — |: suis $ iazków ie życia `. 
HOLENDERSKIE KURSA DEWIZ z ània 6 buli świadomość obowiązków pchnie życie gospo 


Londyn $80, Berlin ©'75, Paryż 17-85, Wiedeń 0c(,| Mircze na właściwe tory. 
Nowy Jork 26960. 

ZWYZKA DEWIZ ZAGRAN. WE WŁOSZECH. TeL 
z Rzymu: Z powodu nadzwyczajnej zwyżki duwiz walu 
zagranicznych zawieszono urzędownie notowanie 1ch 
va czas NieogTANICEONY 

Z GIEŁDY LONDYNSKIEJ. Tel. z Loudynu dnia % 
bm: Dyskont prywatny 558%, srebro w sztabach 
36 1/4 za uncyę. 

REKORD WYSOKOŚCI ZŁOTA. Tel. z Poldhuu: 
Złoto osiągnęło nowy rexord wysokości, 127 szylin- 
gów i 4 pensy ża uncyę. 

ZNIŻIL SZTERLINGÓW. Donoszą z Londynu, że 
niepokój z powodu dalszego spadku kursu szterlin- 
gów w Stanach Zjednoczonych zwiększa Bię w Lon 
dynie z dnia na dzień. „Daily Express“ apeluje do 
wszystkich patryotów angielskich, uby całe swoje 
złoto zamienili na bony kasowe, przynoszące procent. 
Nizki kurs waluty angielskiej zmusił importerów ba- 
wułny do zastanowienia dalszego wywozu. 

SZWAJCARSKIE KURSA DEWIZ z 5 bm.: Berii 
5 (6, Wieden 1 10 (1/70), Praga 546 (5'30), Holandya 
218 (21750), Nowy Jork 606 (554%, Londyn 1975 (19760) 
Paryż 40 (40/50), Mledyulan 3050 (32';5),  Brukseia 
4U'25 (4U'5U), Kopenhaga 91 (9150, Sztokholm 1U8'50 
(10950), M , 102 (102'50), Buenos Ayres 248 (236), 
noty koronowe 2 (2). 

WIEDEŃSKIE KURSA GIEŁDY z dnia 6 bm.: Ren- 
ta majowa 96, austr. renta kor. 89, renta lutowa 90, 
węg. renta koron. 130, losy tureckie 2179, Pryorytety 
kolei południowej 1490, Anglobank 11mv, Beukverein 
1087, Bodenkredit 3240, Zakiad kredytowy 1225, Bank 
depozytowy 1160, Iueuderbank 1200, Merkury 1070, 
Unionbank 1046, Bank obiotowy 915, Zivnosienska 
1880, Kolej północna 16((%0, koleje austryackie 4806, 
Kolej południowa 755, Alpiny 432U, Berg und Huesten 
—, Krupp 1905, Poldihuetie 3965, Pragereisen 900u, 
Ruma 4090, Scoda 8E80, Zieleniewski —, Apollo 534%, 
Fanto 16.600, Galicyjskie Karpaty 12.00, Galicya 
14.400, 5chodnica 11.0C0. 

SPADKI KURSU W AMERYCE. Na giełdzie ba- 
wełnianej w Nowym Jorku nastąpił wczoraj skutkiem 
wiadomości, że kupcy angielscy nie będą czynili no- 
wych zakupów, niebywały spadek kureu. Notowania 
spadły o 168 do 186 w porównaniu z dniem poprzed- 
nim, 


Mobilizacya polskiego kapitału. 

W chwili, gdy kapitał obcy, podniecony na- 
szą niedolą walutarną; chciwą ręką zagrażać 
poczyna podstawom naszego rozwoju gospo- 
daurczezo, odbywa się równocześnie mobiliza- 
cya rodzimego kapitału. Rośnie kapitał akcyj- 
ny polskich banków, do ich skarbców napływa 
eLętnie nowy pieniądz, piochliwy dawniej i io- 
kowany w obcych bankach 

Na czoło instycucyj polskich wysunął się, 
oparty na pięćdziesięcioletniej, zasłużonej dla 
krajn pracy, Bank Galicyjski dla handlu i prze- 
mysł, który siecią swoich filij pokryje wszyst 
kie ważniejsze centra handlowe w Poisce. 

Wielkie zadania, jakie ma do spełnienia, 

zmusiły do zwołania zgromadzenia aktvyonaryu- 
szy, które uchwaliło podnieść kapitai akcyjny 
z 30 na 100 milionów koron, przekazując Ra- 
dzie zawiadowczej określenie terminu, sposobu 
i szczegółcwych warunków emisyi tychże ak- 
cyj. Na padstawie tego upoważnienia uchwali- 
ła kada zawiadowcza podnieść na razie kapi- 
lał akcyjny Banku o 50 milionów koron, to jest 
|do wysokości 60 milionów koron przez emisyę 
uawych 75 tysięcy pałno wpłaconych akcyj 
imiennej wartosci po 400 koron. Po myśli tej 
uchwały rozpisał Bank Galicyjski dla handlu 
ı przemysłu subskrypcyę na 75.000 sztuk pełno 
wpłaconych akcyj emisyi 1920 roku po 40u 
koren. 

Szczegółowe warunki subskrypcyi interego- 
wani znajdą w działach inserawwych pism co- 
dziennych, a zaufanie i popularność, jaką zdo- 
vla instytucya, daje zapewnienie, że suma 
„tbskrypcyjna bezzwłocznie będzie pokrytą i ze 
niebawem 100. milionowy kapitał da możność 
spełnienia tych zadań, jakie zostały nakreślone 
nieodzowną potrzebą kraju, dla rozwoju pol- 
kiego handlu, przemysłu i rolnictwa. 

Zadziwiające są wprost olbrzymie rezultaty 
sacy tej instytucyi w ostatnich kilku miesią- 

'ch, które dlań utrwaliły zaufanie szarokich 
sfer naszego społeczenstwa. O tem świadczy 
wymewnie obecna subskrypcya, w któryj, poza 
szerokiem kołem ziemiaństwa. wzięło czynny 
udział polskie kupiectwo, przemysłowcy i przed: 
siębiorcy, gdyż Bank Galicyjski dla handlu 
i przemysłu ruchliwością swą, rozważnem, lecz 
szybkiem zarazem podjęciem zadań we wszel- 
kich dziedzinach życia gospodarczego stał się 
najpoważniejszą polską placówką finansową. 

W akcyi uprzemysłowienia kraju oparł się 
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Dr Marya z Wędrychowskich 


Cyrus-Sobolewska 


przeżywszy lat 27, opatrzona św. Sakra- | 
m.ertami, zasnęła w Panu dnia 4 lutego $ 
1920 roku w Zakopanem. 
Zwłoki przewiezione zostały do Krakowa, 
gdrie pogrzeb z kaplicy cmentarnej do 
grohcwcea rodzinnego odbędzie się w po- 
niedziałek, dnia 9 b. m., o godzinie 5 po 
- południu. ; 
Na ten smutny obrzęd stroskany mąż, ro- ; 
dzice i siostry zapraszają Krewnvch, Przy- 
jaciół i Znajomych. < 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
ocprawicnem zostanie we środe, dnia 11 
b. m.. o godzinie 10 rano w kościele OO. 
Kapucynów. 
J Oscbnych zawiadomień nie rozsyła się. 


owy »Concordia«_ J. Wolnego. 
Zawiadamianyy niniejszem przyjaciół i znajo- 
mych. że nasz długoletni urzędnik” 


Julian patiner 


zwart po długich cierpieniach w 5Ż roku życia. 
Pcgrzeb odbędzie się w niedziel, dnia 8 lu- 
tego b. r., o godzinie 12-tej w południe z domu 
przedpogrzabowego na cmentarzu izraelickim. 
1121 FALTER et DATTNER. 


PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim, którzy w naszem nieszczęściu po 
stracie córeczki i siostry, bł. p. Reginki Ringló- 
way, A potem męża i ojca, bł. p. Joazhima Rian- 
sla, spieszyli z wyrazami pociechy i serdeczne- 
go współczucia, składa serdeczne podziękowanie 
1184 Żona, dzieci i rodzina, 


Aiookat Gr Sranisiaw Ceit 


'rzeniósł swoją kancelaryę adwokacką z KRA- 
KOWA do WARSZAWY, ULICA SMOLNA 
14. m. 2 i zastępuje w sprawach sądowytn, cy- 
wilnych, karnych i wojskowych, jako też admı- 
1144 3 nistracyjnych. 

P. X. SiuGuaGŁE Prawa! 
Dnia 12 i 14 b. m. nowe kursa do egz. sądowego 
i politycznego. — Wypożyczanie materyałów 
i system pisemny dla prowincyi i zajętych 


biurowo. 1124 
(MEI ursa prawnicze ia 
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Dr Henryk Ostrowski UUYLA 


KRAKÓW, ULICA STUDENCKA L. 5, parter, 
od godziny 4 do 5. 


Drzewo bukowe, opałowe, 


w łupkach, wagonami, sprzedaje 


Dom komisows-kandiowy B. Gi TenSiz. Ma | $ 


KRAKÓW, ULICA DIETLOWSKA L. 62. 
1114 2 TELEFON 430. 


PARCELA 567 metrów kwadratowych, poło- 
žora w Śródmieściu obok stacyi tramwajowej, 
ZARAZ DO SPRZEDANIA. 

KAMIENICĘ trzypiętrową z komfortem, pral- 
nią i mieszkaniem wolaem, sprzeda JÓZEF 
SEWERYN, rządowo upoważnione biuro sprze- 
daży majątków i realności w Krakowie, ulica 
Reformacka L. 1. 


ga 
l 
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PANNA BIUROWA 
ze znajomością stenografii polskiej i niemiec- 
kiej, biegle na maszynie pisząca, znajdzie zaraz 
posadę. Zgłoszenia pod: »R. H. 58« przyjmuje 
1045 8 Adm. əN. Reformy«. 


BIURO ARCHITEKTONICZNE 


Józef Pokies I wachi» Krzyżanowski 
1042 3 mieści się obecnie 
ULICA BRACKA L. 7, II. PIĘTRO. 


Kupuje złoto, srebro 


brylanty, oraz wszelkie kosztowności, 


płacąc najwyższe ceny. — EMIL GOLD- 9 
WASSER, KRAKÓW, UL. GRODZKA áW. 


581 10 
BIURO SPEDYCYJNE 


mu bolszewicy utrzymają się tym razer na te-|na podstawowych warunkach, jakie wytwarza 
rytoryum ukraińskie. Winniczenko poddaje | charakter agrarny kraju — na ziemi i jej skar- 
się ideologii bolszewickiej. W »Wiad. Borotbie< ||ach, na podniesieniu wydajności ziemi, do 
zamieścił on list, w którym pisze, że jedyną tor- | którego zmusza zmora głodu i niemilknące w 
ing rządu dla Ukraińców jest państwo robotni- | czasie wojny hasła szmostarczalności. Patrono- 
czo-włościańskie. Rewolucya rosyjska umożli-|wał w akcyi założycielskiej Banku Związku 
wiła utwierdzenie takiego państwa, Lego lita we Lwowie, który podjął zadanie 
jnyśl odrzucano dotychczas pod wpływem | ochrony ziemi i związaną z tem akcyę pomoc 
wrogiege Ukraińcom Zachodu. | ną dla uruchomienia i podniesienia gospodarstw 

„Hrom. Dnmłkse donosi o reorganizacył ar. |iclnych, jak niemniej celem stworzenia fundu- 
mił galicyjsko-ukraińskiej, która zajmowała re- szów inwestycyjnych. koniscznych dla melio- 
jon Winnicę—Niemirów, a obecnie znajduje się | iacyi, tworzenia przemysłu agrarnego i leśnego. 
na linii Mikołajów——Cherson i cieszy się sym-| W dziedzinie handlu położył wraz z Polakiem 
patyą wszystkich czynników, nawet bolszewi- | Towarzystwem handlowem podstawę pod roz- 
wików i dobrywolców, na Ukrainie. wój polskiego wywozu, organizując na 20 mi- 

» Warszawskoje Słowo« dowiaduje się, że ar-| ¿nach marek oparty Polski Bank zagraulczny 
mia ukraińska pod Omeljanowiczem-Pawlenką | vw Gdańsku i Polskie Towarzystwo żeglugi mor- 
tworzy wspólny front z armią polską. W tych | kiej » Sarmacya« z siedzibą w Gdańsku, zało- 
dmiach min. Bezpałko wyjechał od niego do  żena z kapitałem 10 milionów marek, zakupu- 
Warszawy dla utrzymania kontaktu i odebra- 
nia dyrektyw od Petlury. 

»Wpered« donosi z Kamieńca Podolskiego, 
że iymi- dniami odbyła się na Ukrainie ważna 


narada | z przewodniczącym  misyi 
dypl ukr. w Warszawie Lewilkim. Przedmio- 


tem narad były sprawy zewnętrzne 
ne ukraińskie i najbliższe zadania 
krałńskiej. 


i wawnętrz 
polityki u- 


pierwszy handlowy okręt w dokach Ander- 
"ua. noszący godło »Krakówe. 
W dziale przemysłu chemicznego współdziała 
w załozeniu olbrzymich zakładów wytwórczych 
Azote w Porach, jak niemniej nabył z rąk ob- 
cych fabrykę kwasu siarkowego w powiecie 
gorlickim. mie zeponiinając o innych dzia- 
iach produkcyi w tej dziedzinie. Wspóidziała w 
bardzo ważnej kwestyi, jaką jest elektryfika- 


SPEDOPOL 


KRAKÓW, ULICA FLORYAŃSKA L. 25 
TEL. 2017 

uskutecznia wszelkie transporty z kraju za 

granicę ł na odwrót. Przewóz mebl! woza- 

mi mebłowymi. Składy do przechowania 

; towarów. 12563 10 


—— z Z Z AAA ZEE Z RZ WO O W A AN YN EE O | 
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Zarządca dobr 
rutynowany, samoisielny kierownik, 
z dłogo!einią praktyką w pierw 
szorzędnych gospodarkach w Niem- 
czech, na Meorawie, w Galicyi i 
obecnie na Węgrzech, zamierza 
zmienić  pogadę do Polski. 
Zgłuszenia: Ryszard, Stiller Cie- 
szyn, ml. Ogrodowa (Gartengasze) 
4. Śląsk. 1085 


Apteka w Jasienicy 


posa' kuje magistry lab asystentki. 
1090 1 2 


Potrzebni natychmiast: 


2 uczniowia do praktyki z 3 kl. 
gimn., dziewczynka de pakowania, 
panienka sklepowa do działu me- 
dycznego, rutynowany pukier, u- 
ozciwy służący. Zgłoszenia od godz. 
12—1 w firmie Drobner. 105118 


Biega stenotypistku 


z dłuższą praktyką biurową naj 
dzie zatrudnienie Da prowincyi. — 
Zgłoszenia z podaniem warunków 
do Biura ogłoszeń Feliksa Stat- 
tera, ul. trrodzka 17, pod „S. U.“ 
1093 1 2 


lerwszorzędny magazyn kra- | 
wiecki damski, z zapasami | 
gotowemi.i materyałami, z całem; 
urządzeniem. zeraz do sprzedania. | 
Józef Seweryn, rządowo upcwa-! 
anyone Biuro sprzedaży majątków | 
i reainości, Kraków, ulica Retor-| 
macka 1. 110118 | 


Słoma prasowana 


do sprze!anie., Zgłoszenia z poda 
niem ceny do biuia „Rach“, Kra- 
ków, ulica Szczepańska l. 9, pod 
„Słoma. 1102 1-34 


Pierscienie gumowe 


do 30-litrowyoh baniek mleczar- 
skich oraz eentryfog polsca 


W.A.Selinger 


Kraków, Librowszczyzna 4. 
Majątki ziemskie: 


400 i 400 morgów w zachodniej 
Galicyi. B00 i 600 w środkowej, 
500, 850 i 1150 z gorzelniami wę 
wschodn'ej, oraz miyn parowy i 
inne objekta m« na sprzedaż, jak 
i poszukuje dzierżaw koncesyono- 
wane biuro poszednittwa, Rzeszów, 
ul. „Sokoła* 1. 4. 1086 1 3 


KI 
FR GS 


1) 


2) 


3) 


na nich 
4) 


5) 
6) 


7) 


„e 


Z inteligentna siła biu- 
rowa, z wyższemi kwalifika- 
cyami (Akad, export.; z 3-letnią 
praktyką, znajomością jęz. franc., 
władająca poprawnie jęs. any, i 
niemieckim, pisząca na maszynie, 
poszukujo posady tylko u wielkiej 
firmy od l kwietnia, ewent. wcze: 
śmiej. — Zgłoszenia listowne pod 
„Buchalterka” przyjmuje Admin. 
„Nowej Reformy“, 1113 


Tartak przewoźny 
składający się z lokomobili 18—320 
HP, gatru 600 mm., lamówki i in- 
nych przyborów (wszystko w do- 
brym stanie) jest zaraz za przy- 
stępną cenę do sprzedania. Bliższa 
wiadomość w Administracvi „,Ty= 
godnixa Jarosławskiego*, Ja- 
rosiaw (Małopolska). ; 1107 1 2 


p Sprzedam 


z powoan wyjazdu kompletną fa- 
brykę win owocowych, z domem 
piętrowym. Jan Zieliński, Andry- 
chów 34. 1106 1 8 


| Potrzeba zaraz: | 


30 kowali 
30 pomocników kowalskich 
25 stelmachów 


15 stolarzy 

10 cieśli 

20 pomocników fabrycznych. 
Zgłaszać się do inżyniera 


racha wojskowych fabryk wo- 
zów w Krakowie-Podgórza, al. 
Wielicka 1, 


1104 1 3 


. . sabiai 
i > 

Kurs koięgowości kupietk ej 
rozpoczić mażna natychmiast w 
każdej miejscowości i w każdej 
dowolnej porze, za jednorazową 
cpłatą Mk 35. Prospekta za oade- 
słaniem 25 fg markzmi, w szkole 


haudlowej S. Karitana w Przemy- 
ślu. 814 2 10 


"8, damak używana, Oriz "U 
"e. — Zawiadomienie koreapon- 
łrvntką: Lotrrowclski, Krsków, al. 
4% koła ska l. 10, 1098 1 3% 


który rówaocześnie potrafi wyko- 
nywać roboty ślusarskie, znajdzie 
stałe zajęcie w więuszem przed- 
siębiorstwie. Pisemne zgłoszenia 
pod „$ 320% przyjmuje Biuro 
ogłoszeń Feliksa Stattera, w Kra- 
kowie, ul. Grodzka 13, 106933 


nk Galicyjski dla handlu I przemysłu w Kraka 


Podwyższenie kapitału akcyineśc 


Po myśli tej uchwały rozpisuje się z zastrzeżeniem zatwierdzenia rządu. 


a A AA HK DUBSKRYPCOWĘ 


na 75.000 sztuk pełnowpłaconych akcyj Banku Galicyjskiego dia handlu i przemysłu emisyi 1920 r. po K 400— im. wart. 


Kurs emisyjny nowych akeyj wynosi K 520*— dla dotychczasowych 
akcyonaryuszy, wykonujących prawo poboru, zaś K 550— dla nowych 
akcyonaryuszy; 


Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się 
szeństwa do poboru nowyc 
akcye pobrać mogą 2 nowe akcye; 


Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć stare akcye 
lub kwity tymczasowe, które zostaną zaraz zwrócone po uwidocznieniu 


prawa poboru; 


Prawo poboru wykonane i zgłoszone być może najpóźniej do 
dnia 20 lutego 1920 r. pod rygorem utraty tego prawa; 


Przy zgłoszeniu niścić nałeży gotówką całą cenę kupna wraz 
z 5°% odsetkami od ceny kupna od 1 stycznia 1920 r.; 


Repartycyeę nowych akeyj przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle 
swego uznania; 


Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom po zawiadomieniu 
o przydziałe akcyj w swoim czasie i skonfekcyonowaniu sztuk, za zwro- 
tem potwierdzenia kasowego na uiszezoną wpłatę; 


Liolny maszynista 


„ Z drukami Literackiej w Krztowie, tl. Tęptellońska L. 10. 


ş 
NOWA REFORMA. 


wy O Z I YW A ZN m m W I Z A A A CK 


BUCHALTER 


CERAMIKA 


: es | rutypowany, samodzielny, ze znajomością języka niemieckiego, 
SUCHEDNIOWSKA 5 o ile możności z praktyką fabryczną, poszukiwany dla wiel- 
kiego zakładu przemysłowego pod Krakowem. Zgłoszenia 


naczynia kamienne ogniotrwałe 


z gwarancyą wymiany w razie pęknięcia w ogn u. 


poleca swoje wyroby, a mianowicie z podaniem waruuków, załączeniem świadectw: w odpisie. 


pod „R. F.“ przyjmuje Biuro ogłoszeń Feliksa Stattera 
| w Krakowie, Grodzka 13. 1699 1 3 


Reprezentacya na Małopolskę i Sląsk Cieszyuski: 


A. J. LEWIŃSKI 


w Krakowie, ulica Starowiśina 35. 
1006 1 16 


Kursa prawnicze 


[U$" UŚ" 
95 kraków, Jasna 10 g985.2 


pod newem kiorcwn ctwem zreorganizowane, przystosowane do 
ostatnich zmian i wymogów rozpoczynają 


LEKCYE ZBIOROWE s180 


Przemysłowy zakład 


oraz naukę indywidualną, Dostarczamy cały uzupełniony materyał. 
w zachodniej Małozolsce 


| l 
poszukuje: 1 samodzielnego buchaitera - bilansisiy, Folwarku 


z dłuższą praktyką i znajomością buchalteryi fabrycznej |W wymiarze do 200 morgów, o ile można z jnwentarzem, 
i 1 sałdokontysty, z dłuższą praktyką fabryczną. Ułatwie: |W dawniejszej Galicyi poszukuje się do wydzierżawienia 
nia aprowizacyjne i mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia z podaniem bliższych szczegółów i warunków 


: ; do Biura „Ruch“, Kraków, ulica Szczepańska |. 9, pod 
Zgłoszenia pod: „fabryka 1920" do Biura „Ruch“, > Š „R. F Śląsk". TETEE 180 Ry 


Kraków, Szczepańska 9. 1004 2 6 
ZMIANA ADRESU! Główny Urząd 
|<+++++++ 


zaopatrywania armii 

ogłasza nin'ejszem konkurs na dostawą większej 
ilości nowych maszyn do pisania marki Con- 
tinental, Mercedes, Remington, iioyż!, Underwood 
i t. p — Oferty w zapieczętowanych kop: rtach 
z napisem: „£donkurs na dostawę maszyn ćo0 
pisania* i wadyum w wysokości 20/, od smy 
Filia: Wiedeń, l, Schdnlaterngasse 7a. Telef. 3191, VIII. oferty należy składać w Głównyzn Urzędzie 
Przesyłki zbiorowe z większych miast kraju i zagra- zaożairywania armii, Warszawa, Przejazd 
nicy. Pośrednictwo w uzyskaniu zezwoleń przy: i wy- L. 10, do dnia 15 lutego r. b. 1:06 1 2 
wozowych, załatwianie formalności cłowych. Magazyny TTP PNA TOTO TA 

do przechowywania towarów i mebli. 1095 1 5 $l 


Spółka transportowa 


„U RACO VIĄ< 


Dom spedycyjno-komisowy — Agencya cłowa 


w Krakowie, obecnie ul. Grodzka 60 
Teleion 270. 


Biuro spedycyjne 
Józef Kiapsheiz 


Ćaca(Słowaczyzna) przy kalei Koszycko-Bozżumińskiej, 


przeprowadza rzetelnie I staraumie re ekspedycye przesyłek 
kolejowych, zbiorowych, załatwia manipulacye celne, prze- 
ładowania całych wagonów i t. p. 881 a 6 


++%%%%%%%%%%%%20%%040229990 


Żelazo fasonowe 


blachę cynkowaną i czarną, osie do wozów gozpodarczych, gwoździe, 
złom maszynowy do przetopienia, zakupi zaraz i w każdej ilości 


„Oświęciraa** 
Fabryka maszyn rolniczych w Oświęci r fu. 


1605 2 JG 


A k ZPIĘ la 


Z sumy M 30,900.01 


przez emisyę nowych 75.000 Sztuk akcyj pa K 400'— im. wari. 


z sumy K 30,000.000:— na K 100,000.906—, 


przekazując Radzie Zawiadowczej określenie terminu, sposobu i szczegółowych warunków emisyi tychże akcyj. 


na warunkach niżej podanych, a mianowicie: 


kwoty wraz z odsetkami 2'%/,; 


% Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku, począwszy od dnia 


prz pierw- 1 stycznia 1920 r.; 


h akcyj w ten sposób, iż za 8 stare 


we Lwowie: L 
Krakowskiem, 


CPE) ATA IA RM OAK 


Garnitur francuskich mebii 
g XVIII wieka, do sprzedania. — 
Wiadomość: Błecharz, Nowy Sącz, 
ul. Jagiellońska 58. 978 2 8 


 OKAZYA. 


Kareta w dobrym stauie do sprze- 
dania, Wiadomość: Ofiarski, Pod- 
górze, Rynek l. 18. 39665 6 


Poszukuję kasy opniotrwałej 
jakiejkolwiek wie:kosci. Może tyć 
uszkodzena. — Zgłoszenia listowne 
pod „Kaga: przyjmuje Adminisir. 
„Nowej Heżurmy*. 665 2 2 


Pianina 
poszukuje się do wypożyczenia, — 
Warnnki wedłag umowy. Zgłosze- 
nia pisemne pod pPilandzo" nrzyj- 
ranje Biuro ogłoszeń H. Faliek, 

Kraków, ul. Bonerowska 11. 


1041 2 2 
Apteka Sporysza 
Z rozpoczętą płaktyką, 10182 8 

Młodszego 
jomeeika koięgarstiego 
oraz 


wanienki, która w księgarni 

jaż pracowała, posznknje Sie- 

fan Knast, księgarnia, Ing- 

wroclaw (Wielkopolska). 
1016 2 3 


Piękny dom 


z modrzenia, w doskonałym stanie, 
z dużym ©6.rodem ovwucowym i 
parcelą badowlaną jest do sprze 
dania w  więk-zem  miusteczka 
górskiem, na Bziaku Tarnów-Kry- 
nica, ze stacyą kolejową na miej- 
scn. — Wia 'omości udziela Salon 
satu i p. Wojciechowskiego, przy 
ul. św. Jana 3. 1134 


Kupie garderobę 
męską, u.ywiu4, w iepszyń i gor- 
azym stanie, płacąc najwyższe 
ceny, Zawiadomienie koraspondent- 
ką lub ustna :6 ia cch saioa, ira- 
ków, q. Sz6 oaa 24 522 19 € 


Niedziela 8 Lutegp 1890 


—— 


Dwa pokoje 
duże, ałoneczne z utrzymaniem dla 
rodziny do wynajęcia. Ul. Sobie- 
skiego 5, I p.. między godz. 12—1 
albo 3—4. 1049 2 3 


MAGATYN 
ne kolei lub w pobliżu kolei zaraz 
poszukiwany. Zgłoszenia z grze» 
czności „Rekcrd“, Kraków. nlica 
Karmelicka 28. 1077 2 2 


no p 5 
Pokcju z utrzymaniem 
poszukuje starszy wdowiec. Zgło- 
szenia pod „Wdowiec“ przyjmaje 
Admin, „N. Reformy“. 1010 3 8 


Zdolnego hufetowca 
przyjmie handel delikatesów pod 
firmą Teofil Nikiel, Kraków, ulica 


Zwierzyniecka. 1009 3 8 
lakad portretowy 
dla powiększeń fotograficznych, 


urządzony wedle najnowszych wy- 

mogów technicznych, jest z powo- 

du słosunków famiiijnych do sprze» 

dania — Zgłoszenia pod „Duże 

przedsiębiorstwo”, do  binra 

„Ruch“, Kraków, ul. Szczepańska 9. 
10038 3 8 


Koldry puchowe 


kołdry na wacie, materace, robi 
nowe i przerabia stare. Wyrób 
pościeli Matusiewicz, ul. Posel- 
sza 20. 990 2 6 


OGżeni się 
dobrze sytuowany urzędnik z przy- 
stojną, inteligentną i bogatą pan- 
ną lab wdową, Pośrednictwo do- 
poszczalne. Zułoszenia pod 
,Serya* do Biura ogłoszeń Fo- 
iksa Stattera, Kraków, Grodzka 13. 


1094 1 2 
| A ae 


lat 52, przystejny, prawego cha- 
:akteru, posiadający muiy majątek, 
urzędn:'k państwowy IX rangi, w 
górskiej, uroczej okolicy, polubi 
starszą, do lat 50 wdowę lub pan- 
sę, [rzystojną, gorpodarną, mającą 
posagu kilkadziesiąt tysięcy toron. 
Zgłoszenia: Wincenty Myslicki, Ka- 
mienica, Koło Łucka, Małopolska. 
1108 


SER KROWI (TWARÓG) 


w każdej ilości, nawat ładnnsi wagonowe, zaknpuje i prosi o padeza- 


nie oferty 


3868 5 6 


MLECZARNIA ŁUCZANOWICKA 


Oddział fabryki serów, Kraków, Czarnowiejska 70. 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Krakowie uchwaliło dnia 17 stycznia 1920 r. podniesienie 
dotychczasowego kapitału akcyjnego 


Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza podnieść na razie kapitał akcyjny Banku o K 30,6G0.860-—, t. j. do wysokości 
K 60,000.000*—, przez emisyę nowych sztuk 75.000 pełnowpłaconych akeyj im. wart. po K 400—. 


8) Na wypadek nieprzydziełenia akcyj, Bank zwróci wpłacone 


10) Zgłoszenia na nową emisyę akcyj przyjmują: 
w Krakowie: Bank Galieyjski dla handlu i przemysłu, Rynek gł. 25 

Filia Banku Krajowego 

z W. Ks. Krakowskiem, 

Filia Banku Przemysłonego dla król. (ralicyi i Lodo- 

meryi z W. Ks. Krakowskiem, 

Filia Galic. ake. Banku Hipotecziego, 

Filia Galic. ziemskiego Banku Kredytowego; 

Bank Krajowy król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. 


król. Galicyi i 


Bank Przemysłowy dia króli. Galicyi i Lodomeryi 


z W. Ks. Krakowskiem, 


w Bielsku: 


wz 


Galic. akc, Bank Hipoteczny, 
Galicyjski ziemski Bank Kredytowy; 
Bielsko-Bialski Bank eskontowy i wyntienny. 


Raia 


Lodomeryi 


694 3 4 


drutcarń] E K Orakel 4 


